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Warszawa, 1. 9. (PAT.) Dziś przed 
południem odbył się w Warszawie PO- 
GRZEB Ś.P. POSŁA RED. WOJCIECHA 
STPICZYŃSKIEGO. 

O. godz. 10-ej w kościele Karola Boro- 
meusza rozpoczęło się naboże ń- 
stwo żałobne. Trumnę ze zwło- 
kami ś. p. red. Stpiczyńskiego ustawio- 
no na katafalku przybranym kirem i 
zielenią. U stóp katafalku widniały 
wieńce od Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, prezesa Rady Ministrów gen. 
dr. Sławoj-Składkowskiego, marszałka 
Sejmu Cara i wiele innych. Wzdłuż na- 
wy głównej ustawiły się poczty sztan- 
darowe Zw. Legjonistów, Strzełca oraz 
organizacyj b. wojskowych.:. Przed Ko- 
ściołem stanął pluton honorowy 36 p. p. 
ES oddział Strzelca i dej aner 
wistów. 

Na nabożeństwie żałobnem była obec- 
na rodzina Zmarłego, p. prezes Rady Mi- 
nistrów gen. Sławoj-Składkowski, mar- 


'szałek Senatu Prystor, marszałek Sejmu 


Car, członkowie Rządu, prezes N. I. K. 
dr. Jakób Krzemieński, pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego Supiński, podsekre- 
tarze stanu, senatorowie i posłowie z wi- 
cemarszałkami Senatu.i Sejmu na cze- 
le, przedstawiciele władz wojskowych, 
komendant główny Zw.  Legjonistów 
płk. Adam Koc, delegacja Zw. Strzelec- 
kiego, przedstawiciele "władz miejskich 
z prezydentem miasta St. Starzyńskim 
na czele, liczne delegacje organizacyj i 
instytucyj społecznych, przyjaciele i ko- 
ledzy Zmarłego. 

Przybyli również bardzo licznie dzien- 
nikarze: zarząd główny Zw. Dziennika- 
rzy R. P. z prezesem red. Ścieżyńskim 
na czele, członkowie zarządu Syndyka- 
tu Dziennikarzy Warszawskich oraz 
członkowie redakcji ,„Kurjera Poranne- 


go“. 

Przed rozpoczęciem nabożeństwa p. 
premjer gen. Sławoj-Składkowski ude- 
korował w imieniu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej trumnę ze zwłokami 
ś. p. red. Stpiczyńskiego krzyżem ko- 
mandorskim orderu „Polonia Restituta". 

Po skończonej mszy św. trumnę ze 
„zwłokami ś. p. red. Stpiczyńskiego zło- 
Żono na karawan. Orkiestra odegrała 
'marsza żałobnego, a ustawione przed 


Ostatnia posługe 


oddano ś. p. Wojciechowi Stpiczyńskiemu 
uroczystości pogrzebowych 


dostojnicy państwowi z p. premjerem | wnętrznych Korsak, wygłaszając prze- 


Sławoj-Składkowskim, marszałkowie 
Senatu Prystor i Sejmu Car, przyjaciele 
i koledzy Zmarłego oraz tłumy publicz- 
ności. 

Na cmentarzu wojskowym przy 
dźwiękach „Pierwszej Brygady“ usta- 
wiono trumnę ze zwłokami ś. p. Wojcie- 
cha Stpiczyńskiego przed otwartą mo- 
giłą. W tym momencie oddziały spre- 
zentowały broń, a sztandary pochyliły 
się. Po odprawieniu modłów przez -du- 
chowieństwo wśród głębokiej ciszy nad 
trumną Zmarłego «stanął podsekretarz 
stanu: w Ministerstwie. Spraw We- 


mówienie. Zkolei przemówienia wygło- 
sili: wicemarszałek Sejmu Schaetzel, 
prezydent m. Warszawy Stefan Starzyń- 
ski, prezes Zw. Strzeleckiego Paschal- 
ski, prezes Związku Dziennikarzy R. P. 
red. Ścieżyński oraz członek P. A. L. red. 
„Kurjera Porannego“ Rzymowski. 

Po przemówieniach trumnę-ze zwło- 
kami Ś. p. posła red. Wojciecha Stpi- 
czyńskiego złożono do grobu. Oddziały 
oddały -Zmarłemu honory wojskowe, a 
orkiestra < odegrała. marsza : żałobnego. 
Zebrani w ciszy oddali ostatni hołd: jego 
pamięci. 'Mogiłę pokryły liczne wieńce. 


Depesza nowego rumuńskiego 
ministra spraw zagr. 
do min. Becka 

Warszawa, 1. 9. (PAT.) P. Wiktor 
Antonesco obejmując stanowisko mini- 
stra spraw zagranicznych  Rumunji, 
przesłał pod adresem p. ministra Becka 
telegram, wyrażający żywą radość z te- 
go, że będzie mógł współpracować z mi- 
nistrem Beckiem dla utrzymania poko- 
ju i dla zacieśnienia węzłów szczęśliwej 
współpracy między dwoma zaprzyjaź- 

nionymi sojuszniczymi krajami: 


Prezes Fidacu na Zamku 
Warszawa 1. 9. (PAT). P. Prezydent Rze- 
'czypospolitej przyjął dziś prezesa Fidacu 
|p. van der Burcha w towarzystwie prezesa 
Federacji P. Z. O. O. gen. dr. R. Góreckiego. 
Następnie P. Prezydent przyjął p. mini- 
stra Opieki Społecznej M. w śnić Kościał- 
ROWNO. 


Gen. Śmigły-Rydz wśród lotników francuskich 
i na polach bitew w Szampanii 


(x) Paryż, 1. 9. (Tel. wł.) Wczoraj w 
godzinach popołudniowych gen. Śmigły- 
Rydz, w towarzystwie gen. Gamelin 
przybył samochodem do Reims. 

Powitany przez ministra lotnictwa 
p. Cot'a, gen. Gamelin i generalicję lot- 
nictwa, dokonał gen. Śmigły-Rydz prze- 
glądu oddziałów. 

Jedna po drugiej startują: eskadry. 


| pędzają. Następnie odbywa się demon- 


stracja sygnalizacji — pojawiają się i 
nikną na lotnisku światełka. 

Wzlatuje pionowo autogiro i ląduje 
jak opuszczone na sznurku. Jakiś po- 
ścigowiec przemyka z szybkością nie- 
wiarygodną. 

Wreszcie u podnóża gmachu dowódz- 
twa dokonuje gen. Śmigły-Rydz przeglą- 


Lwem“, min. Cot obok gen. Gamelin po- 
dejmował gen. Śmigłego-Rydza obia- 
dem. 


U grobu 109 Polaków poległych 
nad Marną 

Peims, 1. 9. (PAT) O godz. 7 rano dłu- 
gi sz rir szmochodów wojskowych wy- 
ru-zył z hotelu .Pod Złotym Lwem“, 
gdzie żatrzymał się w Reims gen. Śmi- 
gły-Rydz, na pole biłew w Szampanii. 

O godz. 130 san.ochody zatrzymały 
się koło miejscowości d'Auberive przed 
cmentarzem zwanym Bois de Puits, 
| gdzie znajduje się około 6000 grobów 
| aabadśczy poległych na przedpolu Reims. 
Oddzielna część tego cmentarza zawiera 
109 grobów żołnierzy z armji polskiej we 
Francji, poległych na tym odcinku pod- 


ścia na cmentarz polski stoi krzyż, 
wzniesiony ku czci poległych przez to- 
warzyszów broni. Przed; wejściem na 
cmentarz ustawił się bataljon 80 pułku 
piechoty górskiej w czarnych mundu- 
rach i czarnych beretach ze sztandarem 
i orkiestrą. Gen. Śmigłego-Rydza, któ- 
remu towarzyszył minister lotnictwa 
Got, oraz gen. Gamelin, powitał guber- 


| , czag drugiej bitwy nad Marną. U wej- 


i a nator wojskowy okręgu Reims gen. Gi- 
kościołem oddziały sprezentowały broń. narodo- 


Wkrótce potem ruszył kondukt ża- 


| raud. Po odegraniu hymnów 
j wych polskiego i francuskiego i przej- 


jłobny, kierując stę w stronę cmentarza 
' wojskowego. 
;,  Kondukt żałobny otwierały poczty 
sztandarowe związkóżw b. wojskowych 
z pocztem sztandarowym Związku Le- 
gjonistów na czele. Za nimi kroczyły 
poczty sztandarowe Zw. Strzeleckiego, 
oddziały honorowe: Zw. Strz., Zw. Re- 
zerwistów, wojska z orkiestrą. Dalej 
niesiono liczne wieńce i odznaczenia 
Zmarłego. Przed trumną szło ducho- 
wieństwo. 

W orszaku żałobnym za rodziną ś: p. 
Wojciecha Stpiczyńskiego postępowali 


Na zdjęciu moment four gen. Rydza-Smigłego przez marsz, Petąm. Obok. gen. Smigtego | ściu przed frontem gen. Śmigły-Rydz 
stoi gen. GQamelin. 


Naprzód ciężkie, bombowce, uszykowa- | du grup aparatów lotniczych — coraz 


ne w siódemki. 
wają się od ziemi eskadry pierwsza, dru- 
ga, trzecia, czwarta... 

+ Wracają niebawem — pozorują bom- 
bardowanie. Pod każdym z- aparatów 
wykwitać zaczynają z głuchym - trza- 
skiem obłoczki — to.pozorowane bomby. 
Z lotniska wzbija się w powietrze eska- 
dra za eskadrą samolotów pościgowych. 
Gnają za bombowcami -— atakują je, od- 


Jedna po drugiej odry- li inny oficer specjalista udziela gen. Smi- 


głemu-Rydzowi wyjaśnień. 

Wieczór już zapadł, kiedy w prze- 
pięknej formacji powietrznej przepłynę- 
ła przed polskim Wodzem Naczelnym 
imponująca defilada. ‘Lotnictwo fran- 
cuskie pokazało gen. Śmigłemu-Rydzo- 
wi, co posiada i co potrafi. 

O godz. 8-ej nastąpił powrót z lotnic- 

lo Reims. . W hotelu „Pod Złotym 


złożył u stóp krzyża wieniec ze wstęga- 
mi e barwach narodowych polskich z 
napisem: „Polakom poległym we Fran- 
cji — generał dywizji Edward Śmigły- 
Rydz*. Jednocześnie drugi wieniec o 
barwach francuskich złożył gen. Game- 
lin. Orkiestra odegrała hejnał dla pole- 
głych „Aux morts“. 

Po tej ceremonji gen. Śmigły-Rydz 
wraz z min. Cotem oraz gen. Gamelin 
i towarzyszącą mu generalicją przeszedł 
wzdłuż całego cmentarza, zatrzymująe 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej) 
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Balon „Bruxelles“ wylądował 


| pod Smoleńskiem 
Pierwsze wiadomości o konkursie „Gordon-Bennetta* 


Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.) Według 
wiadomości otrzymanych przez Aero- 
klub Rzplitej, balon „Bruxelles“ z lotni- 
kiem Quesstu (Belgja) wylądował w po- 
niedziałek o godz. 12,10 o 18 kilometrów 
na północ od Smoleńska, podczas burzy 
śnieżnej. 

e ú * ś 

O innych balonach brak wiadomości. 

Zawodnicy lecą prawdopodobnie nad 
chmurami, których podstawa znajduje 
się 600 mtr nad ziemią, bowiem na wy- 
sokości 2000 mtr wieją wiatry o naj- 
większej szybkości dochodzącej do 50 
km/godz. 

Najlepsze warunki atmosferyczne do 
lotu znajdują się w okolicy 50 równoleż- 
nika (kier. Olewsk—Kijów—Charków) i 
zawodnicy lecący tamtym szlakiem ma- 
ją możność dotarcia nawet do Uralu (ze 
względu na szybkość wiatru). To też wy- 
daje się, że czterej zawodnicy, którzy 
przelecieli nad Olewskiem, to kandyda- 
ci do pierwszych miejsc. 

Według obliczeń szybkości wiatru i 
trasy przelotu, zawodnicy powinni dzi- 
siaj dotrzeć do linji Wołgi (na południo- 
wschodzie) w okolicach Saratoga. Lecąc 


(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 


się przed grobami żołnierzy francus- 
kich. 

Następnie gen. Śmigły-Rydz i cała ge- 
neralicja odjechali w kierunku Suippes, 
gdzie na terenach dawnyca walk odby- 
wały się ćwiczenia, w czasie których 
gen. Śmigły-Rydz obserwował zastoso- 
wanie nowoczesnego sprzętu wojennego, 
a w szczególności manewry bataljonu 
motorowego, współdziałającego z akcją 
piechoty. 
` Po śniadaniu, które odbyło się w Cha- 
lons, gen. Śmigły-Rydz wraz z gen. Ga- 
melin i całą generalicją powrócił do 
Reims, gdzie zwiedził słynną katedrę, 
odbudowaną z gruzów. Liczne tłumy 
mieszkańców Reims zapełniły plac Ka- 
tedralny, witając owacyjnie przybywa- 
jącego naczelnego wodza wojsk pol- 
skich, którego u drzwi katedry powitał 


biskup Reims ks. Neveu. 


, Przed spotkaniem 
Smigły-Rydz — Lebrun 
Paryż, 1. 9. (PAT) Prezydent Repu- 


bliki Lebrun, który przebywał na wypo- 
czymku w Vizille, powrócił dziś do Pary- 


` ża i:o godz. 16 wyjechał samochodem do 


Chalons, aby wziąć udział w drugiej fa- 
złe manewrów, w czasie których nastąpi 


"pierwsze spotkanie gen. Śmigłego-Rydza 


z prezydentem Republiki Francuskiej. 

Do Reims przybył w,dniu dzisiejszym 
z Paryża ambasador R. P. Łukasiewicz. 
Jednocześnie z prezydentem republiki i 
ambasadorem Łukasiewiczem przybyła 
liczna grupa dziennikarzy polskich i 
francuskich. 


Ks. kardynał Marmaggi 
powrócił do Rzymu 
Rzym 1. 9. (PAT). Dziś powrócił do Rzy- 
mu z Warszawy kardynał Marmaggi, legat 
Ojca Świętego na synod w Częstochowie. 
Wraz z kardynałem powrócili członkowie 
jego świty i domu. 


Wicemin. Świtalski — zwyciezcą 
ziazdu samochodowego 
Warszawa, 1. 9. (PAT). Według prowi- 


zorycznych obliczeń, w -zjeździe . samocho- 


dowo-motocyklowym do Warszawy, zorga- 
nizowanym w dniu zawodów o puhar Gor- 
don-Bennetta pierwsze miejsce zajął wice- 
minister skarbu Świtalski, preżes PTK. na 
polekim Fiacie, przebywając w ciągu 12 go- 
dzin 739 kim., Na drugim miejscu inż. Lande 
(Łódź). , : 


Kto wygrał? 
Główne premje pożyczki dolarowej 


Warszawa i. 9. (PAT). W dzisiejszym 
ciągnieniu 4 proc. premjowej pożyczki- do- 
larowej główniejsze premje padły na nastę- 
pujące numery: 40.000 dolarów — na nr. 
238367, 8.000 dolarów — 400695, po 3.000 dola- 
„rów — 233006, 116702, 542262, 


bowiem z szybkością około 50 km/godz. 
mogliby zrobić 2000 km. 

Zawodnicy są stale informowani o 
warunkach meteorologicznych przez sta- 
cje radjowe. Do godz. 1 w nocy dzisiaj 
opiekowała się niemi stacja radjowa 
Warszawska, która jednak dziś zakoń- | 


Kónigswusterhausen, która również na- 
daje wiadomości meteorologiczne dla 
wszystkich uczestników zawodów. 


Balon „Legionowo* wylądo- 
wał w zabince 


(x) Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.) Balon 


czyła swoją pracę. Od dziś zawodnicy 
znajdują się pod opieką stacji Komin- 


dzina komunikaty meteorologiczne. Ko- 


pocztowy „Legjonowo* lądował dnia 30 
sierpnia o godz. 11,15 wieczorem pod 


tewskiego. Pilot tego balonu, kpt. Bloch, 


ternu w Moskwie, która nadaje co go- [iew Żabinka, w okolicy Kamieńcą Li- 


munikaty sowieckie dubluje stacja w ' powrócił już do Jabłonny. 


Kanał Wisła-Warta 


na warsztacie prac ministerjalnych 


(ch) Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.) W związku z opracowaniem: wieloletniego 
programu inwestycyj wodnych, przystąpiono obecnie do szczegółowych prac 
i studjów nad projektowanem połączeniem kanałowem Wisły z Wartą przez 
Gopło i kompleks sąsiednich jezior. Projektowany kanał zaczynał się będzie 
w okolicach Konina i pobiegnie aż do Kruszwicy, skąd przez Gopło, a później 
skanalizowaną Noteć, wreszcie kanał Bydgoski łączyć się będzie w Brdyujściu: 


z Wisłą. 


Nie potrzebujemy tu chyba podkreślać, jak 


wielkie znaczenie mieć będzie 


połączenie tych dwóch dorzeczy: Wartyi Wisły, a przez nie Śląska, Zagłębia 


Dąbrowskiego i okręgu łódzkiego z Bałtykiem. 
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Wniosek o nadanie polskich. 
Paryż 1. 9. (PAT). Jeden z radnych Pa- 
ryża p. Brunessóaux złożył w radzie miej- 
skiej wniosek o nadanie dwom ulicom Pa- 
ryża nazw upamiętniających dwa miasta 
polskie, a mianowicie Poznań i Kraków. 
W obszernej motywacji p. Brunesseaux 
wskazał na tradycyjne węzły przyjaźni, łą- 
czącz Francję z Polską. a w Ssżczególności 
Paryż, który zarówno w okresie przedwo- 
jennym, jak i podczas wojny niejednokrot- 
nie dawał wyraz tym uczuciom, oddając 


nazw dwom ulicom w Paryzu 


wela i ks. Poniatowskiego przez nazwanie 
ulic ich nazwiskami. Radny p. Brunesseaux 
proponuje nazwamie jednej ulicą Poznańską 
dla uczczenia pierwszego miasta polskiego, 
jakie spotyka Francuz na terytorjum pols- 
kiem, a drugiej — Krakowską, dla uczcze- 
nia Krakowa, polskiego sanktuarjum miasta 
sztuki i historji, które. jak podkreśla od 
wieków średnich było ogniskiem. klasycznej 
kultury łacińskiej, przez co przyczyniło się 
do zachowania w Polsce uczucia narodo- 


Znów huragan szaleje 
nad Wybrzeżem 

Hel, 1. 9. (PAT.) Nad polskiem mo- 
rzem szaleje znów burza połączona z sil- 
nym wiatrem zachodnim. Kierunek wiá- 
tru idzie tym razem wzdłuż brzegów, 
tak, że fala przechodzi bokiem i nie za- 
graża ani wydmom ani plażom. 

Wysoki stan wód w Zatoce Puckiej 
spowodował wstrzymanie na pewien 
czas robót przy budowie mola wschod- 
niego w porcie puckim. 


Dwa doniosłe posiedzenia 
w kuluarach Sejmu 
(ch) Warszawa 1. 9. (tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym przybyło do Warszawy wielu 
„posłów i senatorów, w związku z czem od- 
były się w Sejmie dwa doniosłe posiedzenia, 
Około południa rozpoczęła się, pod prze- 
wodnictwem posła Kielaka, obrady plenar- 
ne grupy ludowej posłów i senatorów. Po 
oddaniu hołdu pamięci śp. posła W. Stpi- 
czyńskiego, referat o sytuacji wewnętrznej 
Państwa wygłosił poseł Długosz. Nad rzfe- 
ratem wywiązała się długa dyskusja, w któ. 
rej zabierali głos m. in. sen. Galica, pose’ 
Gwiżdż, poseł-Hyla, poseł Jedynak, sen. Kle 
szczyński i inni. 
W końcu zebrania wybrano zarząd gru 
py w następującym składzie: prezes pos 
Kielak; wiceprezesi: sen. Gwiżdż, poseł Dłu' 
gosz, poseł Hyla; sekretarze: pos. Jaroszewi 
czewa, pos. Dudziński; skarbnik: sen. Se 
rożyński; członkowie zarządu: sen. Galica 
sen. Klzszczyński, poseł Kociuba. poseł Kap 
czyk. pi 
O godz. 16.obradowało koło rolników Se 
mu i Senatu. Zebraniu przewodniczył gen 
Żeligowski. Tematem obrad były Ogólne te 
zy programowe koła, a zwłaszcza sprawy 
obronności Państwa, przeludnienia wsi, ja 
potrzeb kulturalnych i opłacalności produk 
cji rolnej. Tezy uzgodniono i postanowioni 
przesłać je do ostatecznego opracowania ra. 
dakcyjnego, po zakończeniu którego ogło- 
szone zostaną w formie komunikatu praso- 
wego. 337 
Renesans „Cracovii 
Zwycięski mecz z „Wisłą 
Kraków 1. 9. (PAT). Odbył się w Krako- 
'wie oczekiwany z wielkim  zainteresowa- 
niem mecz piłkarski starych rywali lokal- 


hołd pamięci Szopena, Mickiewicza, Lele- | wego i niezachwianej wiary w los narodu. | nych Wisły i Cracovii, Mecz, niestety nie 


Wicemistrzostwo świata 
zdobyli polscy szachiści w Monachium 


Monachjum, 1. 9. (PAT) Po dzisiejszym 
ostatnim dniu olimpjady szachowej, w. któ- 
rym drużyna polska pokonała Holandję 6:2, 
ostatecznie mistrzostwo drużyn, w grze sza- 
chowej zdobyli Węgrzy 110,5, wicemistrzo- 
stwo zaś drużyna polska 108, trzecie miej- 
sce — Niemcy 106,5, 4) Jugosławia 1045, 5) 
Czechosłowacja 104, 6) Łotwa 96,5. 


Powstańcy hiszpańscy 


Najlepszy wynik indywidualny z pol- 
skiej drużyny uzyskał. Najdorf (który przed 
rokiem odbywał służbę wojskową w Toru- 
niu w 63 p. p.), grający na drugiej szachow- 
nicy, mianowicie 16 pkt. z 20 partyj. Świet- 
ny wynik osiągnął również Henryk Fried- 
man (5-a szachownica) — 15,5 oraz Kremer 


| (6-a szachownica) 15 na 20 partyj. 


złożył się na to w pierwszym rzędzie fakt, 
ze zgodnie z życzeniem polskiego związku 
piłki nożnej w składach obu drużyn zabrak- 
ło zawodników, wyznaczonych do reprezen- 
tacyj. Polski przeciwko Jugosławii i Łotwie. 
Nie umniejsza to jednak znacznego sukce- 
cu Cracovii, która wygrała spotkanie zde- 
cydowanie 2:0 (1:0). Biało-czerwoni wygrali 
zasłużenie, gdyż byli w sumie drużyną lèp- 
szą. Decydującą rolę odegrała dobra pomoc 
Cracovii i ambitna gra całej drużyny, dążą- 
cej do wykazania swej przewagi nad ligow- 


| 
ED dwanych derby krakowskich, 
kr na terenie Krakowa, 


donoszą © nowych sukcesach 
A jak jest naprawdę? — Trudno powiedzieć 


Behobies 1. 9. (PAT). Specjalny wysłannik 

* Havasa donosi: Dziś o godz. 11 ruszyły woj- 
ska powstańcze do ataku, posuwając się 

nieznacznie naprzód na wyniosłości w oko- 

licy góry Turiarte. Pozycje rządowe w po- 

bliżu La Puncha są bez przerwy przedmio- 

tem gwałtownego ostrzeliwania ze strony 

powstańców. Pociek artylerii powstańczej 

upadł tuż koło posterunku francuskiego w 


Behobie, nie wyrządzając żadnej szkody. 
Nad pozycjami powstańców  przeleciały 4 
samoloty, obrzucając je bombami. 

Irun jest w dalszym ciągu bombardowa- 
ny przez samoloty powstańcze. Około po- 
łudnia przeleciały nad miastem 3 samoloty, 
zrzucając 6 bomb. Dzisiejsze ranne bombar- 
dowanie wyrządziło w mieście wielkie szko 
dy, m. in. został zniszczony gmach, w któ- 


20 tysięcy wojska i miljon widzów 
Gigantyczne rozmiary zjazdu 


Berlin i. 9. (PAT). Tegoroczny zjazd par- 
tyjmy w Norymberdze czwarty z rzędu od 
chwili objęcia władzy.w Niemczech przez 
narodowych socjalistów, odbędzie się z nie- 
zwykle licznym udziałem wojska wszystkich 
rodzajów broni (około 20 tys. ludzi, 2200 po- 
jazdów mechanicznych, kilkaszt samolotów 
itd.). W myśl oświadczeń czynników partyj- 
nych, hędzie to manifestacja ścisłego zwią- 
zku pomiędzy artją a siłą zbrojną. W pro- 
gramie „dnia partyjnego" ' przewidziano ca- 
ły szereg uroczystości o charakterze wybit- 
nie wojskowym. M. in. odbędzie się rewja 
lotnicza przy udziale 400 samolotów. pokazy 
kawalerji i oddziałów zmotoryzowanych | 


który wygłosi do wojska przemówien?:. 

Przygrywką do dnia partyjnego będzie 
rozpoczynający się jutro i mający trwać do 
7 września zjazd Organizacyj zagranicznych 
pśrtji narodowo . socjalistycznej w Erlan- 
gen. Będzie to, według zapowiedzi prasy 
partyjnej, manifestacja że Niemcy całego 
świata pod kierownictwem organizacji za- 
granicznej NADAP są niezachwiane i wier- 
ne wobec swego narodu i wodza. 

O niezwykłym rozmachu organizatorów 
dnia partyjnego świadczy fakt, że Hczą się 
oni z przybyciem do Norymbergi około mi- 
ljona uczestników i widzów i przewidują u- 
ruchomienie tysięcy dodatkowych  pocią- 


oraz defilada przed kanclerzem Hitlerem, | gów. 


rym mieściło się dowództwo miasta. Jak aię 
zdaje, lotnicy powstańczy używają bomb 
kalibru znacznie większego niż zazwyczaj. 


Burgos 1. 9. (PAT). Na froncie Suguenza 
wojska powstańcze odniosły poważne sukce- 
sy, zajmując Sierra dela Pila. W Asturii 
7 kolumn wojsk narodowych, podążających 
w kierunkuTrubia i Oviedo, zdołało eię połą 
czyć. 

W Majorce wojska rządowe zostały rze- 
komo pobite przez oddziały powstańców i 
wycofują się w kierunku wybrzeża. f 

Rabat 1. 9. (PAT). Radio Sevilla donesi: 
W Asturii powstańcy po zbombardowaniu 
pozycyj nięprzyjacielskich przez lotników, 
posunęli się o 15 km. na północ w kierunku 
Oviedo, Również w Sierra Guadarrama po- 
sunęły się wojska narodowe o kilkanaście 
kilometrów. Na odcinku Teruelu odniosły 
wojska powstańcze wielkie zwycięstwo nad ' 
milicją rządową. Na początku bitwy przyłą- 
czyły się liczne oddziały rządowe do po- 
wstańców, otwierając natychmiast ogień na 
okopy nieprzyjacielekie. W Barcelonie roz- 
atrzelano 15 pilotów, którzy odmówili wy- 
startowania. Po gwałtownych utarczkach 
pod Cangas wojska rządowe cofnęły się,. 
zostawiając na placu boju 15 samochodów 
ciężarowych, 2.800 karabinów i 15 motoeyk- 
lów, 
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Pod jednym sztandarem 
bez waśni, bez różnic... 
Wobec zebranych na powitanie 

przybyłego do Francji Wodza Na- 
czelnego przedstawicieli organizacyj i 
stowarzyszeń polskich wypowiedział 
generał Śmigły-Rydz szereg uwag, 
'które zapadną głęboko w dusze ni e 
tylko 8 miljonów Polaków, żyją 
'cych na obczyźnie, ale również i oby 
rwateli naszego Państwa. 

' Mówił Wódz Naczelny do przed 
stawicieli wychodźtwa polskiego we 
Francji o „zasadniczym momencie 
chwili“, przedstawił im najistotniej- 
sze zagadnienie współczesnei naszej 
rzeczywistości. 

Mamy w naszej państwowości po 
'ważne zaległości natury materjalnej. 
Stanowią one spuściznę po 
wieku niewoli. Przyczyny, 
które już możemy nazwać historycz- 
nemi, złożyły się na te zaległości. Zna 
my je przecież wszyscy. Wystarczy 
zagłębić się w tabele i cyfry „Roczni- 
ka statystycznego“, aby dojrzeć, w 
jak wielu dziedzinach naszego życia 
gospodarczego, społecznego, kultural- 
nego itd. zale gamy w stosunku 
do innych narodów i państw. 

Otóż te zaległości trzeba 
nadrobić, braki usunąć, 
„podciągnąć Polskę wyżej, by do- 
równać innym“. 

Ale jakaż jest niezbędna przesłan- 
ka, by się to udać mogło? Jakie trze- 
ba stworzyć warunki, aby odrobić za- 
ległości? 
` Wódz Naczelny bardzo jasno i 
ściśle formułuje te warunki, te prze- 
słanki. i 

Musimy wykrzesać z siebie 


„ZDOLNOŚĆ SKUPIENIA SIĘ POD 
JEDNYM SZTANDAREM", - 


musimy wyrobić w sobie „umiejęt 
posz skupienia się bez waśni, bez róż 
e. 

Czy w ten sposób, jak to widzim 
gdzieindziej, gdy „inne narody róż 
nice brutalną siłą bez miłosierdzia u 
siebie niszczą i tępią?* 

Nie, na tę drogę nie pójdziemy. 

Mamy inny symbol, przyświeca 
jący nam w dziele konsolidacji wew: 


'nętrznej i w usiłowaniach nadrobienia 
zaległości, przekazanych nam prze 
stulecie niewoli. 


— Nasz triumfalny — powiada ge- 
néral Śmigły-Rydz — okryty sława 
zwycięstwa 

SZTANDAR WOJENNY 


jest tym sztandarem, który winien 
nas wszystkich skupić. 

Oto charakterystyka „zasad n i- 
czego momentu chwili* i oto 
linje kierunkowe dla spo- 
łeczeństwa, jakie wytycza Wódz Na 
czelny. 

W tym programie na czoło wybija 
się myśl 

KONSOLIDACJI 
SPOŁECZEŃSTWA, 


potępienie waśnii sztucz 
nego kopania przepaści mię- 
dzy poszczególnemi warstwami i kla- 
sami. Wiemy, że właśnie na ro z- 
zaniu antagonizmów 
społecznych, na podkreślaniu wciąż 
tego, coróżni,a bagatelizowa 
niu tego, co łączy, opierają swą 
agitację i na wsi i w miastach | u-B 
dzie przekory nartyjne' 
i ciasnych doktryn. Wszystko też 
czynią, aby waśń nie znikała z pol- 
skiej rzeczywistości, aby różnice sta- 
nowe czy klasowe pogłębiały się w 
masach. 

A to właśnie stanowi główną prze- 
szkodę w odrobieniu zaległości, w na- 
prawie gospodarczej, w odrodzeni 
moralnem, w „zdolności skupienieg 

Apel Wodza Naczelnego został 
skierowany nietylko pod adresem wy- 
chodźtwa polskiego, owej 8-miljono= į 
wej rzęszy Polaków, dla których idea 
„Skupienia się bez waśni i bez różnic“ 
stanowi niezaprzeczony warunek wy- 
trwania w duchu narodowym i stwa- 
rzania realnych sił, zabezpieczających 
materjalną egzystencję i moralną 
wspólnotę. 

. Apel Wodza Naczelnego ma walor 
prawdy i nakazu dla wszystkich wo- 


„góle Polaków. Musi on dotrzeć do 


ŚRODA, DNIA 2 WRZEŚNIA 1936 R. 


jelka gra polityczna Niemiec 


Dynamika polityki Rzeszy — Dzień roboczy po olimpijskiej niedzieli — Gra 
niemiecka na kilku szachownicach 


(Korespondencja własna). 


Obecność licznej eskadry wojennej na 
wodach morza Śródziemnego, u brzegów 
Hiszpanii i Afryki północnej, napawa dumą 
nietylko koła rządowe i.wojskowe, ale i 
zwykłych mieszczuchów. Po raz pierwszy 
od osiemnastu lat ukazały się niemieckie 
okręty wojenne na dalekich morzach. Jak 
feniks z popiołów powstaje nanowo silna 
flota Trzeciej Rzeszy, z którą liczą się dzi- 
siaj byli aljanci. 

Pancerniki i krążowniki niemieckie na 
wodach morza Śródziemnego są nietylko 
wyrazem materjalnej i wciąż rosnącej siły 
Niemiec, ale też i symbolem ich polityki, Trudno powiedzieć, aby przeciętny oby- 
ich dynamiki w polityce. Minęły już czasy. ! watel, robotnik, student, ci, których w pier- 
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europejskiej, dzisiaj stały się czynnym part- 
nerem, którego posunięcia komentowane są 
radośnie przez jednych, z niepokojem przeż 
drugich. 

Olimpjada, która była manifestacją 
propagandystyczną, skończyła się. Berlin u- 
spokoił się, poszarzał zewnętrznie, przybrał 
oblicze powszednie. To była niedziela w ży- 
ciu wielkiego miasta. niedziela, która trwa- 
ła okrągłe trzy tygodnie. Skończyła się i po 
niej przyszedł czas roboczy, zaczęła działać 
pełną parą machina państwowa. 


ż 


Zdjęcie przedstawia załogi trzech balonów polskich w nast. kolejności a) Hynek 
Franciszek i Janik Franciszek, (Warszawa 1l), b) Burzyński Zbigniew i Pomaski 
Władysław (Polonja 1), c) Janusz Antoni i Brenk Stanisław (L. O. P. P.) 


W dniu 1 października rb. uruchomiony | gimnazjum, lub 7 klas szkoły powszechnej. 
zostania przy Wolnej Wszechnicy Polskiej į Wymagania trzyletniej praktyki mogą być 
w Warszawie XX kurs administracji ko- į obniżone w zależności od posiadania wy- 
munalnej dla pracowników samorządo- | kształcznia szkoły średniej, w szczególno- 
wych. Kurs.trwać będzie do 28 lutego 1937 | ści od posiadających świadectwo dojrzało- 
r. Kurs podzielony będzie na 2 grupy, dla | ści wymagana jest tylko roczna praktyka. 
pracowników samorządu miejskiego i ziem- Wykłady na kursie obejmą zagadnienia 
skiego, oraz dla pracowników samorządu | historji ustroju Polski. prawa konstytucyj- 
wiejskiego. Kandydaci na kurs 1 grupy | nego, cywilnego, karnego, administracyj- 
posiadać muszą ukończone conajmniej 6 | nego, urzędniczego, nauki o społeczeństwie, 
klas gimnazjum, oraz 3 lata praktyki na | rachunkowości komunalnej,  biurowości. 
stanowisku referendarskiem lub  podrefe-; statystyki, akt stanu cywilnego, zwidencji 
rendarskiem; kandydaci na kurs 2 grupy | ruchu ludności, ustroju samorządu, skar- 
wykazać się muszą również trzyletnią prak | bowości, polityki komunalnej itd. 
tyką, oraz ukończeniem conajmniej 4 klas A 


Podatek dochodowy od zysków 
sanacyjnych osób prawnych 


W ostatnich latach wiele osób prawnych, | przedstawiciela z min. Przemysłu ! Han- 
posiadających zadłużenia z tytułu kredy- | dlu. Współudział tej komisji, która oce- 
tów towarowych lub inwestycyjnych, za- | niać będzie zgłoszone wnioski osób praw- 
ciąganych w latach dobrej konjunktury, | nych o umorzenie podatku od zysków. sa- 
uzyskuje od swych wierzycieli bonifikaty | nacyjnych przedewszystkizm pod kątem 
zadłużenia, polegające ma skreśleniu %m- | widzenia celowości sanacji i jej spodziewa- 
ległych odsetek lub części długów w kapi- | nego wpływu na przyszłą rentowność przed- 
tale. Uzyskiwane tą drogą przychody, o | siębiorstwa ma na celu jednolite unormo- 
przyjętej w praktyce nazwie zysków Sa- | wanie zasad, stosowanych przy rozpatry- 
A Saya: wią AEA en a waniu podań, ják również usprawnienie i 
oraz na utworzenie lub powiększenie fun- aie kid ji s róne 3 A Erydan 
duszów rezerwowych. Ponieważ zyski sa- 
nacyjne stanowią u osób prawnych pozy- 
cję, podlegającą podatkowi dochodowemu 
bez względu na to, czy są uzyskiwane na 
skutek układu sądowego. czy też na dro- 
dze dobrowolnej ugody — przeto zaintere- 
sowane spółki chcąc uzyskać zwolnienie 
otrzymanych bonifikat od podatku docho- 
dowego, występują z odpowiedniemi poda- 
niami do min. Skarbu, któr: w przeważa- 
jącej większości wypadków podatek, przy- 
padający od zysków sanacyjnych, umarza, 

Ostatnio, w związku z coraz liczniej na- 
pływającemi podaniami tego rodzaju, mi- 
nister Skarbu. realizując jedną z uchwał 
Narady Gospodarczej, powołał "do życia 
przy dep. podatków i opłat specjalną ko- 
misję opinjodawczą. składającą się z dwóch 
przedstawicieli min. Skarbu oraz jednego 


wszystkich dusz polskich i 
dować 


GŁĘBOKIE ZASTANOWIENIE, 


musi wstrząsnąć sumieniami. Bo cho- 
dzi tu przecież nie o jakieś dorywcze 
cele, a o najistotniejsze zagadnienie 
obecnej rzeczywistości: o obronę Pol- 
ski, o podciągnięcie J ej wyżej, by 
sprostać mogła zadaniom, jakie Ją 
czekają. 


Spowo- 


PLAE àù 


Berlin, w sierpniu. 


gdy Niemcy były tylko widzem na arenie | wszym rzędzie „dotyczy dekret o przedłuże* 


niu służby wojskowej, byli rozentuzjazmo” 
wani. Tego nastroju, z jakim przyjęto w 
marcu 1935 r. obwieszczenie o wprowadze- 
niu powszechnej służby wojskowej, już nie-. 
ma. Przeważają dwa uczucia: pewnego za- 
dowolenia z siły Niemiec i z respektu, jaki 
ona budzi zagranicą, i jednocześnie niepo- 
koju na myśl, że na wielkie zbrojenia Rze- 
8zy odpowie zagranica tem samem.” Czuje 
to i rząd, dlatego też uspokaja się ogół za- 
pewnieniem, że armja niemiecka nie będzie 
liczyła więcej niż .800—900.000 ludzi, 


Wypłynąwszy na pełne morze, nawa 
państwowa Trzeciej Rzeszy zdąża w kierun- 
ku wiadomym tylko jej sternikom. Jedno- 
cześnie prawie z podróżą dra Schachta u- 
kazała się wiadomość o podróży dra Goeb- 
belsa do Wenecji; przedtem już wszakże od 
były się wstępne rozmowy wysłańców part- 
ji narodowo - socjalistycznej z przedstawi- 
cielami kół faszystowskich, przyczem treś- 


cią tych rozmów miało być przekonywanie 


że Italja powinna iść razem z Niemcami 
gdyż na prostolinijną politykę Francji nit 
można liczyć. W Italji z rezerwą przyjęte 
jednak awanse niemieckie, nie dowierzają 
przyjaźni zbyt silnego partnera, który miał 
by przewagę w bloku złożonym z Italji 
Niemiec, Austrji, Węgier i Bułgarji. 

Wycieczka wenecka dra Goebbelsa, re 
welacje „„Matin'a* wskazują na to, że tuta 
nie liczono zbyt wiele na pozytywne rezuł 
taty rozmów paryskich dra Schachta. Gra 
no więc i na drugiej szachownicy. 


Gra z figurą włoską nie jest jednak jedy: 


ną równoległą grą na szachownicy polityj ji 


cznej, którą prowadzi Wilhelmstrasse. 
„New York Herald Tribune“ zwraca uwagę 
na bardzo poważne pertraktacje, jakie pro* 
wadzi przebywający od kilku miesięcy na 
Dalekim Wschodzie generał Reichenau z 
przedstawicielami japońskich sfer wojsko- 
wych. „New York Herald" twierdzi na pod- 
stawie informacyj z dobrych źródeł, iż per- 
traktacje te doprowadziły już do bardz 
ważkich rezultatów w dziedzinie porozumie- 
nia i współpracy obu mocarstw na polu mi- 
litarnem. Dla Niemiec zwłaszcza miałyby 
wyniknąć wielkie korzyści z układów tokij- 
skich. 

Wnioski, jakie wyprowadzają pisma nie- 
mieckie z obecnej sytuacji Trzeciej Rzeszy, 
są wysoce optymistyczne. Nie przesądzając 
szczerości tego optymizmu, zgodzić się mo- 
żna w każdym razie z tem, że polityka Nie- 
miec jest co się nazywa dynamiczna, pełna 
inicjatywy, operująca faktami dokonane- 
mi i zaskakująca niemi stronę przeciwną, 
która musi już liczyć się z wytworzoną 8y- 
tuacją. 

Lato się kończy. W perspektywie zima, 
ograniczenia różnego rodzaju, ofiary na s 
zw. Winterhilfe dla bezrobotnych, nowe wy- 
datki na cele wojskowe. Wszystko to od- 
działywa hamująco na nastroje ulicy. Na- 
pozór jednak Berlin jest ten sam, tak same 
ożywiony, rozjarzony Światłami do późnej 
nocy, huczący i tętniący życiem, ruchem. | 

Em. FL 
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Na inauguracji synodu w Bazylice 
„Jasnogórskiej odczytane zostało pismo 
(Ojca św., na podstawie którego JEm. Ks. 
|Kardynał Marmaggi został mianowany 
ILegatem papieskim na Synod plenarny: 
: Pod koniec miesiąca sierpnia zbiera się 
iw murach przesławnej świątyni Mariańskiej 
pw Częstochowie, Aa wnny Synod Bisku- 
rpów całej Polski. Wiadomość o tym Sejmie 
‘kościelnym napełniła Nas bardzo wielką 
radością. Ten wspaniały bowiem zjazd Ar- 
-cypasterzy wszystkich obrządków, działają- 
„cych na rozległych ziemiach Rzeczypospo- 
litej, które przechodziły tak różne koleje i 
jtak odmiennie kształtowały się pod brzmie- 
iñiem nieszczęść dziejowych, jest nietylko 
ina czasie i wysoce użyteczny, lecz wprost 
|konieczny ze względu na to, że istnieją 
sprawy doniosłej wagi, które jedynie przez 
'wspólne i roztropne ich rozpatrzenie zała- 
twić można, dlatego że tylko po wysłucha- 
niu zdania wszystkich dadzą się ustalić nie- 
które wspólne wytyczne zasady pracy dusz- 
pasterskiej. Wiadomo w jakim stopniu 
jednomyślność Pasterzy oraz zgodność praw 
d+przepisów przyczyniają się w każdym na- 
rodzie do pomnożenia wartości duchowych. 

W mającym się odbyć Synodzie Plenar- 
nym to Nam wśród innych rzeczy podpadło 
jako szczegół dodatni, że' Biskupi nietylko 
zastanawiać się będą nad sposobem pewne- 
go ujednostajnienia pracy i karności ko- 
ścielnej w całej Rzeczypospolitej Polskiej, 
ale I nad tem obradować będą, jakby się 
Akcja Katolicka ludzi świeckich mogła in- 
tensywnie rozwijać we wszystkich diece- 
zjach oraz z większą mocą i lepszym skut- 
kiem oddziaływać na etykę życia publiczne- 
go i prywatnego. Tą drogą, wyłączając 
wszelką czczą dyskusję, a utwierdzają 
spójnię dusz i łączność między Hierarchją 
kościelną a wiernymi, da się wszystkim lu- 
dziom dobrej woli możność skuteczniejsze- 
go służenia wierze i Państwu, zarówno radą 
jak czynem. 

Ponieważ zgodnie z przepisami prawa 
do Nas należy zwoływanie Synodów ple- 
narnych i przewodniczenie im przez Na- 
szych Legatów, z wielką radością pismem 
niniejszym obieramy i mianujemy Legatem 
Naszym na częstochowski Synod Plenarny 
ciebie, Ukochany Synu Nasz, który wywią- 
zawszy się chlubnie z zadań Nuncjusza Apo- 
stolskiego w Polsce zostałeś niedawno po- 
wołany przez Nas do Prześwietnego Kole- 
gium Kardynalskiego, a który z Nami tak 
szczerze miłujesz ten szlachetny naród pol- 
ski i cieszysz się jego wzajemnymi sympa- 
tiami. Przyobleczony w godność Naszego 
Legata, będziesz w Naszym imieniu i z peł- 
nią Naszej władzy przewodniczył Synodowi 
Plenarnemu Biskupów, który się pod koniec 
sierpnia odbędzie w Częstochowie. 


Już samo to miejsce na obrady synodal- 
ne wybrane i ustalone napełnia Nas ufno- 
ścią, że one będą miały zupełne powodzenie. 
Owa świątynia Matki Najświętszej, otacza- 
na tak głęboką czcią ludu chrześcijańskie- 
go, dobrze znana zarówno Nam jak i tobie 
a. przez Nas gorąco umiłowana, przywołuje 
Nam na pamięć wieczernik święty, w któ- 
Bym pierwsi apostołowie Chrystusa „wszy- 
acy trwali jednomyślnie na modlitwie z... 
Marią Matką Jezusa" (Akta Ap. 1, 14). Tak 
i tam pod wodzą i za przykładem Pasterzy 
wierni będą „jedno serce i jedna dusza". "Tę 
zaś chrześcijańską zgodę obywateli całego 
kraju, do której już tak często zachęca- 
liśmy, teraz za twoim pośrednictwem, Uko- 
chamy Nasz Synu ponownie im zalecamy, 
gorąco pragnąc, aby się za staraniem ludzi 
dobrej woli (z każdego stanu) i przy pomocy 
tych, który sprawują rządy Rzeczypospoli- 
tej, pomnażała dziejowa wielkość tego szla- 
chetnego narodu, a zarazem rosły blaski i 


Legat papieski Marmaggi 


na Zamku u P. Prezydenta 


Rzplitej 
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„Modlimy się o łaskę dla narodu polskiego“ 


Ojciec św. o celach synodu biskupiego w Polsce 


siła twórcza dawnej wiary, zwłaszcza w 
chwili obecnej, gdy w Europie wierze świę- 
tej i pokojowi narodów grożą straszne i bez- 
pośrednie niebezpieczeństwa. | 
Gdy z ojcowską i życzliwą miłością go- 
rąco modlimy się o te łaski dla narodu pol- 
skiego, w zadatek wspomnianej jedności i 
pomyślności udzielamy z całego serca bło- 
gosławieństwa Apostolskiego Tobie, Ukocha- 
ny Nasz Synu, Arcybiskupom i Biskupom 


p zał? 


wszystkich obrządków, 


całemu duchowień- 
stwu i wszystkim wiernym ich pieczy po- 
wierzonym. Chcąc zaś lepiej uwypuklić 
wielkość i znaczenie twojej legacji, upowa- 
żniamy cię, abyś w dniu przez siebie obra- 
nym, w łączności z uroczystym nabożeń- 
stwem synodalnym w Naszym imieniu i 
Naszą . władzą pobłogosławił obecnym i 
udzielił im odpustu zupełnego. 

Papięż Pius XL 
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Książę von Pless parceluje swe dobra 


Sensacyjna wiadomość ze Siąska 


Z Katowic donoszą: Potwierdza się wia- 
domość, że ks. von Plees wystąpił z inicja- 
tywą zniesienia fidei-komisu pszczyńskiego, 
obzjmującego część dbór, lesy, 1 browar i 
kopalnie. 

Wzamian za zaległe podatki ks. Pszczyń- 
ski gotów jest oddać skarbowi Państwa go- 
spodarstwo leśne, a majątki ziemskie prze- 
znaczyć na parcelację Spadkobiercy ks. 


Polskie Biuro Podróży ..ORBIS" Gdynia 


Skwer Kościuszki 18, tel. 15-77, 17-35, 


6. X. 
7. IX. — wycieczka na Targi Praskie. 
Wycieczki do Wiednia, Budapesztu i nad 
Wycieczki do Bułgarji i Jugosławii. 


organizuje następujące imprezy krajowe i zagraniczne: 


— pociag popularny do Częstochowy. 


Pszczyńskiego zatrzymaliby część dóbr wol- 
nodziedzicznych, zamek w Pszczynie, ko- 
palnie, browar w Tychach. fabrykę mata- 
rjałów wybuchowych i inne przedsiębior- 
stwa. 

Pozostałe w rękach rodziny ks, Pszczyń- 
skiego przedsiębiorstwa ! majątki utworzy- 
łyby spółkę akcyjną. 


Kiosk przy dworcu tel. 10-31. 


5418 
Jezioro Ballaton. 
Informacje i zapisy w „Orbis'e*, 


Jubileusz 400-lecia urodzin 
ks. Piotra Skargi 


W dniu 13 września br. odbędą się w 
Warszawie uroczystości z okazji jubileuszu 
400-lecia urodzin ks. Piotra Skargi. 

Uroczystości te poprzedzone będą K.n- 
gresem Publicystów i Działaczy Katolickich, 
których obrady toczyć się będą pod hasłem 
„Rocznica Skargi a dzisiejsza Polska". 

W dniu 13 września uroczystości roz- 
poczną się o godz. 9 rano mszą św. ponty- 
fikalną polową, która odprawiona będzie 
na placu Zamkowym pod Kolumną Zyg- 
munta, poczem o godz. 11 nastąpi odsłonię- 
cie tablicy ku czci ks. Piotra Skargi na 
Zamku Królewskim. O godz. 14 na placu 
Marszałka Piłsudskiego. po wygłoszemu 
przemówień, uformuje się pochód, który 
wyruszy przez ulice Warszawy, a wieczo- 
rem na Rynku Starazgo Miasta odbędzie się 
przedstawienie historyczne „Kazanie Skar- 


Na zasadzie indywidualnych kart uczest- 


nictwa Ligt Popierania Turystyki, 


wyda- 
wanych przez biura podróży, kioski Tow. 
„Ruch“ i komitety parafialne Akcji Kato- 
lickiej. wyjeżdżający na te uroczystości do 


stolicy korzystać będą z 
zniżek na kolejach. 


Zniżka ta stosowana będzie w ten spo- 
sób, że przejazd do Warszawy odbędzie się 
za biletem normalnym, wykupionym na za- 
sadzie karty uczestn. Ligi Popierania Tu- 
rystyki, co musi być stwierdzone na karcie 
datownikiem kasy biletowej stącji wyjazdu 
pierwotnego, powrót zaś. bezpłatny. Bilet 
wykupiony na. przejazd do Warszawy- bez 
karty uczestnictwa nie będzie uprawniał 
do bezpłatnego przejazdu z powrotem. 


, Informacyj w sprawie kwater oraz ta- 
niego utrzymania udzielają kioski informa- 
cyjne Związku Propagandy Turystycznej na 
Dworcu Głównym w *Warszawiz. 


50 procentowych 


Po wakaciach 


Okres wakacyj i urlopów zakończył się. 
Powracamy AZ z wywczasów do zwy- 
kłych trosk ży codziennego. Sami jakoś 
ograniczymy swe potrzeby, ale poważnie za- 
stanowić się musimy nad pokryciem wydat- 
ków związanych z powrotem dzieci na- 
szych do szkół; opłata za naukę, książki, ze- 
szyty, pomoce — wszystko to razem tworzy 
sporą sumkę, a niezawsze wiadomo, skąd 
ją wziąć. Można wygrać na Loterji... To pra- 
wda, ale niestety wielu z nas nie myślało 
podczas wakacyj o zaopatrzeniu się w los 
i niebacznie straciło tę szansę wyzbycia się | 
kłopotów. 

Na ezczęście nie wszystko jeszcze straco- 
ne. Można jeszcze nabyć los do czwartej kla- 
sy trzydziestej szóstej Loterji Państwowej i 
próbować szczęścia. Wprawdzie trzeba be- 
dzie opłacić cenę losu także za poprzednie 


trzy klasy, ale za to rozstrzygnięcie przy- 
niesie już przyszłość najbliższa. A przy- 
szłość ta przedstawia się bardzó zachęcają- 
co, bowiem główna wygrana wynosi miljon 
złotych, a obok niej są trzy wygrane po sto 
tysięcy, cztery po siedemdziesiąt pięć tysię- 
cy, dziewięć po pięćdziesiąt tysięcy itd. — 
razem przeszło sześćdziesiąt jeden tysięcy 
wygranych na sumę dziewiętnaście miljo- 
nów trzysta osiemnaście tysięcy czterysta 
złotych. Wszystko to rozegrane będzie mię- 
dzy dziewiątym, a dwudziestym ósmym 
września rb, 

Naturalnie ci, którzy nie przerywali gry 
w poprzednich klasach, opłacą tylko cenę 
losu jednej, mianowicie czwartej klasy. 

Pamiętajmy jednak, że z nabyciem losu 
trzeba się spieszyć, bo ciągnienie już blisko. 


GŁOSY I ODGŁOSY 
| nn E 


Gdzie powinien być, Wicher“ 


„Merkurjusz Polski* w związku z zamor- 
dowaniem konsula polskiego w Hiszpanii 
pisze: 

. Dawno nie pokazywano nam w kinie 
kontrtorpedowca „Wicher*. -Cóż porabia 
ten najpiękniejszy z naszych „okrętów 
wojennych? Stoi na łańcuchu, czy też 
pływa po zatoce Gdańskiej? 

Kiedy w Barcelonie zamordowano 
czterech obywateli niemieckich, Rzesza 
zareagowała natychmiast przez wysłanie 


floty na wody hiszpańskie. I dziś nikt . 


nie śmie tknąć Niemca na całym półwy- 
spie. Admirał niemiecki, jak się okaząło, 
żartów nie lubi. Bo kiedy krążownik ma- 
drycki pozwolił sobie na nietakt, prze- 
prowadzenia rewizji na parowcu niemie- 
ckim, pan admirał z Hamburga oznaj- 
mił, że zamierza strzelać. I dziś nikt już 
nie rewiduje okrętów ze swastyką, są 
nietykalne. 

Czytaliśmy w gazetach o rozstrzeła- 
niu konsula polskiego w Hiszpanii. Po- 
tem zrobiła się cisza. fil 

Szkoda, że tej ciszy nie zakłócił ryk 
ayren w Gdyni, że nasz „Wicher“ nie po- 
płynął do zatoki Biskajskiej. My też sko- 
ro nam zamordowano konsula, a może 
i wielu innych obywateli, my też mamy 
coś do powiedzenia. A ukazanie się „Wi- 
chra" przed Barceloną nie przyniosłoby 
nam ujmy. s ; 


Ich własność 


Poznański „Nowy Kurjer“. zamieszcza 
ciekawy głos wsprawieżydowskiej, 
któremu niewątpliwie każdy przyklaśnie na 
ziemiach zachodnich: 


Realny program rozwiązania kwestji 
żydowskiej w Polsce — w postaci stwo” 
rzenia podstaw dla emigracji elementu 
semickiego — wywołał prawdziwą turję 
wściekłości wśród żydostwa. Prasa sta- 
rozakonna podjęła : namiętną kampanię 
przeciw wysuwanym projektom, w któ- 
rej tupet i bezczelność przekraczają ja- 
kiekolwiek granice przyzwoitości. Typo- 
wy przykład stanowi artykuł, jaki uka- 
zał się w żydowskim „Momencie”. 

„Niech wiedzą nasi wrogowie — ©- 
świadcza semicki publicysta — którzy 
'ważą się odzywać do nas w te słowa, że 
na ulicy: Żydowskiej w Polsce nie ma ani 
jednego zdrajcy, który: zaaprobowałby 
"nieludzki plan zamiany ochrony. mniej- 
szości na likwidację mniejszości żydow- 
skiej, na wygnanie. æ } 

Nawiązywanie rokowań 'z naszymi 
zażartymi „dobrodziejami” 'o stworzenie 
warunków dla „zwiększonej emigracji 
żydowskiej z Polski“, o podjęcie wraz z 
nimi starań o jakieś nowe „schronienie“ 
dla przeszło; 3-miljonowego.skupienia ży- 
dowskiego w państwie polskięm.oznacza- 
łoby w niemożliwych warun- 
kach, w jakich teraz tu żyjemy, i w 
zatrutej atmosferze, która nas 
otacza: lekkomyślne trwonienie- kapitału 
narodowego, nagromadzonego dla „nas 
przez naszych ojców i praojców — wy- 
raźniej3j samobójczą rezygna- 
cję z niezaprzeczonego Tn á- 
szego prawa do egzystencji 


w kraju, który jest naszą 
własnością". 
No, proszę! Żydzi żyją w Polsce w wa- 


runkach niemożliwych, otacza ich zatru- 
ta atmosfera. Znaczy to, że dzieje im się 
tu wielka krzywda, że :biedacy ‘cierpią 
ogromnie, ponieważ tu muszą siedzieć. 
A jednak siedzą. Gdzież tedy leży źró- 
dło owego „bohaterskiego poświęcenia". 
Tajemnicę odsłania nam dopiero „Mo- 
ment": oto Polska jest ich własnością. 
Dlatego mimo wszystko — nie pozwolą 
stąd się wypędzić. 
Myśmy wiedzieli dotychczas,. że do 
Żydów w Polsce należą w lwiej części 
domy, fabryki, sklepy, warsztaty rzemie- 
ślnicze, że w ich ręce przechodzi coraz 
więcej majątków ziemskich. „Wasze u- 
lice — nasze kamienice'* — tak stawiali 
jasno sprawę Żydzi galicyjscy. Teraz do- 
wiadujemy się, że i ulice już nie są na- 
sze. Bo i cały kraj jako taki podobno 
jest również własnością Żydów. 
Odpowiedzią na bezczelne apetyty ży”. 
dowskie może być tylko bezwzględne ru- 
gowanie ich z życia gospodarczego Pol- 
ski. Jeśli to nie nastąpi. to sytuacja na- 
sza będzie nie do pozazdroszczenia: dziś 
wysuwają niezaprzeczone prawa do wła- 
sności kraju. a jutro może objektem tych 
praw będziemy i my sami. ZE 
O R E WORKS WO OWCE. 

U osób prowadzących siedzący tryb ży- 
cia, cierpiących z tego powodu na zaparcie 
szklanka naturalnej gorzkiej wody Franci- 
szka - Józefa zażyta rano naczczo. powoduje 
normalne funkcjonowanie żołądka i- jelit, 
pobudza krwi obieg i apetyt, sprzyjając pra- 
widłowej przemianie materji. 


25 zł za paszport zbiorowy 

na wycieczke do Jugosławii 

Z Centralnego Towarzystwa Organizacyj 
i Kółek Rolniczych, które organizuje we 
wrześniu trzytygodniową wycieczkę do Jur 
„osławji, informują nas, że opłata od oso- 
by na rzecz paszportu zbiorowego wynosić 
będzie 25 zł. Informują nas pozatem, ż3 
jest jeszcze kilka wolnych miejsc, to też na- 
leży spieszyć się ze zgłoszeniem, 


I DEMON. 


Dział> się, to w: Paryżu. ETARA tej 
nieprawdopodobnej opowieści był niejaki 
Henryk Orleski. ; i Í : 

"Nieszczęście chciało, że zakochał się w 
istocie perfidnej, 'Uroda- jej słynęła wów- 
czas szeroko w nadsekwańskiej stolicy. 
Znano ją pod imieniem Elisabeth, lub „Dzie- 
wczyny o anielskiej twarzy". 

Mimo rysów pełnych  niewysłowionej 
słodyczy i czaru, Elisabeth miała duszę de- 
mona. Rozkochiwała w sobie młodych lu- 
dzi do szaleństwa, by potem.. odrzucić od 
siebie precz otumanioną iare 


"H. OFIARA, 


` Do licznych ofiar. Elisabeth należał i Or- 
leski. 

Gdy EEA Liy że. tł tylko igraszką w 
ręku mściwej kobiety, postanowił odebrać 
sobie życie. : 

Jako miejsce stracenia, wybrał L'Ile de 
Jatte, wyspę ua Sekwanie, leżącą na vis-a- 
vis Gourberoię. Tam bowiem spędził ze swą 
jak mu się zdawało ukochaną, najbardziej 
upojne chwile. 

Na drugi dzień, dzienniki paryskie do- 
niosły o śmierci młodego studenta, Polaka. 
Pochowano go na koszt miasta na cmenta- 
rzu Peró-Lachaise, tuż za ogrodzeniem, 
przeznaczonem: dla samobójców. 


III. SKRUCHA. 


„ Od tej chwili — Elisabeth. zmieniła się 
niedo poznania. Zrozumiała, że uczucie do 
Orleskiego, nie było przelotnym flirtem, lecz 
wielką miłością. 

Codziennie na: grobie, umarłego leżały 

świeże kwiaty, w wycałowane i zroszone ser- 
decznemi łzami skruchy kobiety-demona. 
- Pewnego dnia, gdy pochylona w modli- 
twie nad mogiłą Orleskiego Elisabeth szep- 
tała słowa modlitwy, 'cmentarna furta 0- 
twarła eię cicho. 


„IV. WIDMO?.., 


Po siłazój jesiennemi liśćmi alei, szedł 
en.. jej ukochany. Stanął niepostrzeżenie 
za modlącą się i słuchał, 

—. Henryku... wybacz "mi... Tak bardzo 
cię kochałam. Teraz rozumiem jak strasznie 
zawiniłam. wobec. ciebie; 

Orleski nie mógł RR SN amei radości 
i zakrzyknął: À 

— Elisabeth! ` ` 

Odwróciła się i... 
przerażenia. 

Cóż się okazało? 

Otóż Orleski istotnie nosił się z zamia- 
róm odebrania sobie życia. 

W chwili, gdy podnosił już broń do skro- 
ni; usłyszał nagle strzał. To go powstrzyma- 
ło na chwilę od postanowionego zamiaru. 

Wiedziony ciekawością, udał się w stro- 
nę krzewów, skąd jak przypuszczał pocho- 
dził huk. 

Rożchylił spleciońe. gałęzie i... stanął prze- 
rażony. Na ziemi na niewielkiej polanie le- 
żał młody człowiek z przestrzeloną skronią. 


straciła przytomność z 


V. SZALONY PROJEKT. 
Henrykowi, gdy ochłonął z pierwszego 
wrażenia, przyszła dziwna myśl do głowy. 
— Zamienić papięry!.. 
Włożył rękawiczki: Ostrożnie powyjmo- 
wał dokumenty | z: kieszeni trupa. . kładąc 


400 dolarów za... łzy 

W jednem z wielkich kin nowojorskich 
zaangażowano nową urzędniczkę, której in- 
strumentem pracy są... łzy. Do obowiązków 
tej oryginalnej pracownicy, którą jest miss 
Florence Harding, należy przerywać sceny 
tragiczne, które wyświetlane są na ekranie 
ow2go kina, głośnym wybuchem płaczu. W 
czasie wyświetlania jednego z ostatnich fil- 
mów, głóśne szlochy miss Harding pobudzi- 
ły do łez całą niemal widownię kina, a więc 
około 6000 osób. Wprowadzenie na widow- 
nie takiej „płaczki filmowej" stanowi pew- 
mą nowoczesną odmianę dawnego „systemu 
klaki“. Zaznaczyć należy, że tego rodzaju i 
posada jest bardzo rentowna, miss Harding 
pobiera bowiem za swa codzienne oach | 
płaczu 400 dolarów miesięcznie. 
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Niesamowity dramat „Paryżu 


Kobieta-demon — Sensacyjne samobójstwo — Dramatyczny epilog 


wzamian swoje. Na palce samobójcy wsunął 
dwa pierścionki, które zwykł stale nosić, 
sprawdził jeszcze raz dokumenty. 

Wszystko układało się znakomicie. De- 
nat, podobnie jak Orleski, był samotny. Tej 
nocy Henryk nie wrócił już do swego mie- 
szkania. Postanowił z ukrycia obserwować 
zachowanie się swej ukochanej. 


VI. EPILOG. 


Niestety! Nie skończyła się ta cała hi- 
storja. szczęśliwie. 

- Gdy Elisabeth obudziła « się na cmentarzu 
w: ramionach, Orleskiego, odniosła wrażenie, 
że znajduje się w rękach trupa. = Straciła 
przytomność po-raz wtóry. ` 
„ 'Historja ta powtarzała się czterokrotnie. 
Na wniosek lekarzy Orleski usunął się na 
pewien czas z drogi. i 

"Minęło nowe dwa tygodnie. Elisabeth 
przyszła zupełnie do siebie. W tym samym 


czasie Orleski odpowiadał przed sądem.za 
wprowadzenie w błąd władz cywilnych i ko- 
ścielnych. 

Sąd skazał go na trzy miesiące bezwzglę- 
dnego aresztu, motywując łagodny wyrok 
pobudkami skazanego. 

Po odzyskaniu wolności; Orleski popędził 
jak szalony do siebie, by przebrać się i u- 
ścisnąć nareszcie swoją Elisabeths. p 

— Elisabeth!.. | 4 

Na. biurku zastał .list od miej. W kilku 
słowach napisała mu, że wyszła zamąż za 
niejakiego Georgesa Herdinga. i wyjechała 
do Indyj. — „Baw się wesoło i zapomnij, że 
cię kochałam. Tak mi się tylko zdawało” — 
zakończyła, nie podpisując nawet swego 
niecnego oświadczenia, * 

Qrleski szepnął tylko: 

— Demont». i opadi złamąny doszozęt- 
nie na fotel. x 

Homme Gris. 


| tych źródeł energji. 


Nowe materjały pędne 


Oczywiście. tak olbrzymia szybkość nie 
może być osiągnięta przy pomocy dotych-, 
czasowych materjałów pędnych.. W labora- :- 
torjach, gdzie uczeni pracują nad rozwiąza ; 
niem kwestji komunikacji międzyplanetar- : 
nej, ustaleniem jej teoretycznych praw, wy-. 
naleziono już nowy materjał pędny, pozwa-. 
lający na zwizlokrotnienie szybkości począt- : 
kowej pojazdu. Materjałem tym jest joni-: 
zowany wodór, który daje energję 100-krot- 
nie wyższą od energji spalonego węgla i tle- 
nu. Jedyni. trudnością jest uzyskanie joni- 
zowanego wodoru w dostatecznej ilości. Bo- 
tychczasowemi metodami laboratoryjnemi 
udało się go wydostać jedynie w minimal- 
nych ilościach. Rozbicie 'atomu i wyzwole- 
nie olbrzymiej energji, drzemiącej w nim, 
dałoby upragniony materjał .pędny. który 
mogłby szybkość początkową każdego poja- 
zdu zwiększyć wiele miljonów razy Rozbi- 
cie atomów, zawartych w. 10 litrach wody, 
wyzwoliłoby energję, wystarczającą dla u- 
ruchomienia przez miesiąc floty han- 
dlowej całego świata. — Energja, tkwiąca 
w atomach, znajdujących się w jednym wy- 
dechu, wystarczyłaby dla uruchomienia sa- 
molotu na przeciąg roku. Ludzkość, zdaniem 
prof. Stewerfa. już niezadługo dojdzie do 


Za murami krwawego Kremla 


Już jutro rozpoczynamy druk 
cyklu sensacyjnych artykułów 
pióra 


-© HOMME GRIS'A 


fiemelacje o Kamieniemie i Zinomrjemie. 
Życie krwawego dyktatora Z. S. R. R. 


Najnowszy adres 


asa złodziei miedzynarodowych Alfreda Reicha 


Dzięki czujności gdańskiej 
minalnej, osiadł w więzieniu gdańskiem 
t. zw. „Schiesstange*, zapewne na czas 
dłuższy, as złodziei międzynarodowych Al- 
fred Reich. Figura niepozorna, mizerna, 
zalewająca się łzami za byle dotknięciem, 
a jednak mająca wspaniałą przeszłość kry- 
minalną, opisaną w tomach rejestrów są- 
dowych i w kartotekach policji niemiec- 
kiej, polskiej, czechosłowackiej, austrjac- 
kiej i t. d. 

W ostatnich czasach liczne kradzieże ro- 


policji kry- 


werów spędzały sen z powiek gdańskiej po- 
licji kryminalnej. To też otrzymawszy wia- 
domość, że na polu kukurydzy we Weze- 
szczu znaleziono dwa „bezpańskie* rowery, 
zdecydowano pozostawić je na miejscu, aż 
do zgłoszenia się: właściciela. Czekano na 
niego niemal przez cały dzień do późnej 
nocy. Dopiero po godz. 11 w nocy poliejant, 
który stał na czatach wraz z doskonale wy- 
tresowanym psem policyjnym, zauważył ja- 
kąś tajemniczą postać, która oglądając się 
ina wszystkie strony podeszła do rowerów i 


Manewry jesienne we Włoszech 


Kawaleria i 


tankietki „zmotoryzowanej dywizji” w marszu 


wsiądłszy na jeden, drugi prowadziła lu- 
zem. W tym momencie pies: policyjny ode- 
grał swą rolę, a rzeczą policjanta było obez- 
władnić, początkowo  stawiającego opór ta- 
jemniczego osobnika i w kajdankach- od- 
prowadzić go na miejsce przeznaczenia. 


Tu wśród łez osobnik wyznał, że nazywa 
się Alfred Reich, i próbował wmówić, że ro- 
werów nie ukradł, lecz zauważywszy je po- 
rzucone w kukurydzy, pragnął odstawić na 
policję. W dalszym ciągu przesłuchania 
Reich zmienił gruntownie zeznania i przy- 
znał się, że w samem Gdańsku ukradł już 
40 rowerów. Kradł w nocy, otwierając drzwi 
sieni piwnic i komórek przy pomocy precy-. 
zyjnych wytrychów. Pozatem opowiedział o 
swej bogatej przeszłości. Najpierw graso- 
wał w Niemczech, lecz gdy zaaplikowano 
mu długoletnią karę więzienia, zwiał z nie- 
go i po podróży przez Austrję i Czechosło- 
wację wylądował w Polsce. Lecz nie ne 
długo. Schwytany na gorącym uczynku 
uciekł z więzienia i uszczęśliwił swą osobą 
Wolne Miasto Gdańsk. 


Nie trzeba dodawać, że policja gdańska 
skomunikuje się z władzami. bezpieczeń- 
stwa państw, w których Reich grasował, i 
własnym 'materjałem uzupełni opowiedzia- 
ną przez niego historję życia. 


A 


Nowa katedra lęzyka 

polskiego w Ameryce 

W: mieście Madison w stanie Wisoonsin 
(St. Zjedn. A. P) utwotzona została katedra 
języka polskiego: 

Poczynając od jesiennego semestru kate- 
drę tę obejmie prof. Doroszewski z Polski. 


POZO 


— r aI 


ZDZISŁAW KARR- 


Pośrodku pokoju leżała zapomąiana szaąabelka 
ułańska, dalej spoczywała tekturowa czapka z czer: 
wonego klejona papieru. 

Nad łóżeczkiem wisiał cały wojenny arsenał. Sza- 
ble, fuzje, trąbki, łuki i strzały, 

t Wszystko okryte cienką warstwą kurzu, przybla- 
dło i pordzewiało. ; 

© Na łóżeczku leżał pajac, biedny papierowy pajac, 
któremu mały Tadzio dorobił ołówkiem wąsy i brodę. 

Pozostały mu jednak w jego szarzyźnie oczy, 
które nie straciły nic ze swej barwy i żywości. 

Tadeusz spojrzał w nie i zdawało mu się, że pajac 
uśmiechnął się do niego. .Poznali się znowu po dwu- 
dziestu latach. 

— Serwus Kiki — rzekł do pajaca. 

& Wziął go do ręki, pociągnął za sznurek. Pajac 
skakał jak dawniej. ` 

Tadeusz roześmiał się serdecznie, posadził swego 
Kiki na łóżku, sam zaś udał się do dziecinnego stolika. 

` Otworzył szufladę. Czego tam nie było? Sznurki, 
gwoździe, zasuszone na wieczność motyle i chrabąsz- 
cze, cała serja korków od butelek, słowem archiwum 
i sprzęt małego zbieracza. 

Wśród 'szpargałów znalazł fotografję swej matki, 
na której niezdarnemi literami napisał ongiś: „Moja 
kochana Mamusia“. 

-~ Ucałował ją gorąco, poczem schował do portfelu. 

Ściemniło się zupełnie, gdy błądząc po pokoju 
w poszukiwaniu pamiątek, odnalazł w szufladzie noc- 
nego stolika swój pamiętnik. ; 
a`  Zapalił świecę. Strzepnął kurz z pierwszej kartki, 
siadł okrakiem na połamanego konia i zaczął czytać. 

Na zżółkłym, tanim papierze do kaligrafji widniał 
napis: Mój pamiętnik. : 

. . Wzruszenie Tadeusza spotęgowało się, gdy na 
pierwszej już stronie odczytał swoje myśli i zwie- 
rzenia: 

Wtorek, 1913 rok. 

„Byłem bardzo chory i mamusia bardzo 
płakała i stryjcio też chodził smutny. Pan 
Henryk przyniósł mi ptaszka z gliny do gwiz- 
dania i gwizdałem cały dzień, aż się Mamusia 
gniewała.* 

u Tadeusz chłonął w siebie te dziwącznie sklecone 
zdania. Przeszłość jego stanęła mu przed oczyma. 
Poczuł się nagle małym chłopcem. Czuł tak jak przed 
dwudziestu laty, swoje radości i smutki, rozpieszczo- 
nego Tadzia. 

:. Czytał dalej: 

„a stryjcio przeglądał gazety i mówił do 
pana Henryka, że na świecie źle, bò się bałka- 
ny ruszają. Muszę zapytać Mamusi, co to 
znaczy bałkany, albo jak przyjedzie ciocia 
Hania na wakacje to mi lepiej wytłomaczy. 
bo Mamusia niema czasu.“ 

` Tadeusz położył się na łóżku. Oparł nogi o poręcz, 
a przysunąęwszy świecę na brzeg nocnego stolika, czy- 
tał długo w noc swe pierwsze zapiski w życiu. 


CZEŚĆ II. 
Dwadzieścia lat temu 
VII. STRASZNA NOG. 
Było to pamiętnego dnia pierwszego sierpnia 
1913 roku. - 
Na dworze szalała burza... 


Noc... 
Pioruny waliły bez przerwy w drzewa pąrkowe. 
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idrmo Carlosa 


STRESZCZENIE POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW. 


Z dalekich stron przybywa do swego stryja po 
wieloletniej nieobecności Tadeusz Jastrzębiec — 
spadkobierca Jasieńca. W drodze dowiaduje się, 
że leśniczy dóbr jasienieckich ożenił się z panną 
niezwykłej urody, młodszą o ląt dwadzieścia. Na 
prócz żony 


uroczystem powitaniu byli wszyscy, 
leśniczego. Nazajutrz stary Jastrzębiec, mając wi- 


docznie ukryty w tem cel, wręczył Tadeuszowi 
klucz od jego dziecinnego pokoju. Właśnie młody 
spadkobierca ogląda pamiątki swego dzieciństwa 
z przed dwudziestu laty. 


Oślepiające błyskawice rozdzierały niebo czarne 
jak atrament. 

Cała ziemia zamieniła się w oszalałe piekło. 

Potężne zwały wody lały się na jasieniecki dwór. 

Porozrywane groble stawów wypuściły z uwięzi 
tysiące karpi, które rozpłynęły się po polach. 

Lasy kładły się z hukiem po ziemi, łamane przez 
rozwścieczoną wichurę. . 

Po polach wyło... 

Huragan wzmagał się z minuty na mińutę. 

Zdawało się, że wszystko zrmiesza się w jedno 
błoto. 

W taką to noc, pod groźbą rewolweru Bolesław 
Jastrzębiec sprowadzał ze Zwólenia rożstawnemi 
końmi lekarza, do łóżeczka chorego Tadzia. A 

Malec nabawił się ciężkiego zapalenia płuc w ś$ző- 
stym roku życia. y 

Nad nim czuwała màtka w nieokreślonej niczem 
męce. 

*we dworze nikt nie spał. Wszyscy modlili się, 
klęcząc przed obrazami świętych. j 

Minęło już trzy godziny, jak Bolesław Jastrzębiec 
pognał do Zwoleńca. Trzy godziny... trzy wieki. 
Wszyscy wiedzieli, że nie wróci bez lekarza, ale nikt 
nie wiedział, że nad światem rózpęta się pótężny, 
niszczycielski żywioł. | i 


Nowy system roweru ze śmigłem wynalazt pewien Francuz. 
Czy to będzie praktyczne? Okaże przyszłość 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


Tadzik jęczał cicho i ciągle wołał: 

— Mamo ... pić. dojo: 

Zegar wybijął północ, 
tniły konie. , : 

De dworu wpądł Jastrzębiec, wlokąc za sobę 
przerążonegó doktorg. e. s 

— Panie caly majątek daję za jego życie. - 

Osłupiały lekarz odgarnął z czoła mokre włosy, 
zdjął palto przesiąkłe wodę,. strzepnął błoto z butów, 
rozejrzał się po jadalni, i sam widać nieco uspokojony 
odpowiedział: : FT u s: 

— Spokoju, panie drogi, spokoju ... Sądziłem 
w pierwszej chwili, że zostałem porwany przez zbi- 
rów. Jedynie miłość, wielka miłość do dziecka, czy 
żony, może wytłumaczyć podobnie szaleńczą wypra- 
wę w taką noc. Proszę mi podać walizkę. Została 
w bryczce, dodał tonem rozkazującym. 

Bolesław poczuł się nagle małym, posłusznym 
człowiekiem, wobec lekarza, którego wiedza mogła 
ocalić kónającego chłopca. Wybiegł do bryczki i po 
chwili, mokry, zabłocony zjawił się znowu wj 
niosąc walizkę. i 

Uspokojony już zupełnie doktór, wchodził teraz 
za Jastrzębcem po skrzypiących schodach do dzie- 
cińnnegó pokoju. : 

Na łóżku leżał mały, wątły chłopczyna, bardżiej 
do cienia niż do ludzkiej istoty podobny. U nóg jego 
klęczała Marja Jastrzębcowa, matka Tadzika. Na 
widok lekarza zerwała się zklęczek, dopadła do 
doktora, żebrząc o ratunek dla jedynaka. 

Lekarz odsuńął ją lekko od siebie. Zbliżył się 
do umierającego chłopca, zbadał puls, serce i płuca. 

Długo nadsłuchiwał oddechu. 

Stryj i matka wpatrzeni w doktora, miłczeli. 

Wzrok ich zawisł na ustach, z których za chwilę 
miał zapaść wyrok życia lub śmierci. 

Minuty wydawały im się nieskóńczenie długie. 
Doktór miał smutne oblicze. 

— Tylko cud możć ocalić dziecko, -rzekł i zszedł 
po krętych schodach do jadalni. Za nim w milczeniu 
podążył złamany Bolesław. 

— Nie nie pomoże? — zapytał już na dole lekarza. 

— Wszystko jest w ręku Boga. 

— Panie doktorze, czy naprawdę już niema rā- 
tunku? $ y 

` — Być może że jest, ale ludzka wiedza nic tu nie 
pomoże. - A ) i ; 

— Jezu .. . szepnął Jastrzębiec i upadł na krzesło. 

W doktorze teraz dopiero obudził. się człowiek. 
Do tej chwili sądził, że stała mu się krzywda. W cie- 
mną nóc wyrwano go z ciepłej pościeli i pod grozą 
śmierci zmuszono do odbycia 7-mio kilometrowej 
podróży w czasie burzy, do tego w zawrotnem tempie 
rozszalałych pod ciosami biczów koni. Potem gdy 
zrozumiał rozpacz matki i stryja, stał się kapłanem 
swego zawodu, i doszedł do wniosku, że wiedza jego 
znikomą jest wobec śmierci. l 

Teraz, gdy patrzał ną zbolałego w niemej rozpa- 
czy pogrążonego Jastrzębca, zadrgały w nim struny 
człowieczeństwa. i 

Uprzytomnił sobie, że w Zwoleniu w jego domu 
leży teraz w łóżku przestraszona żona i mały zapła- 
kany synek. ) e 

Zbliżył się do swego przed chwilą tyrana, położył 
mu rękę na ramieniu i rzekł możliwie najserdeczniej- 
szym tonem: a 

— Odwagi, panie Jastrzębiec, odwagi. Na świecie 
dzieją się cuda, w które sam wierzę głęboko. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


gdy przed gankiem zatę- 


i ze wspomnień maszynistów kolejowych 


(Ciąg. dalszy). 
v. 


NA PAROWOZIE W POWIETRZU. 

W nocy. z 25 na 26 lipca 1913 r. Jańssen 
prowadzi pociąg osobowy nr. 232 z Olden- 
burga do Neuschanz w Holandji. Ma wspa- 
niałą maszynę, posłuszną na każde skinie- 
nie i na najlżejszy ruch dłoni, i jeszcze lep- 
szego palacza, który teraz obok niego stoi 
i który jak nikt inny umie obsłużyć paleni- 
sko parowozu. Zupełnie w tyle, przy bron- 
zowo połyskującej warstwie szamotowej — 
płasko leżąc, do przodu coraz wyżej się pię- 
„trząc płonie węgiel tak, że cały żar wciska 
się w rury parowe kotła i wentyle czasem 
aż zawyją z nadmiaru pary. 

Kiedy otwierają się drzwiczki, aby zasi- 
lié palenisko nowym węglem, żar purpuro- 
wą łuną oblewa postąci obu mężczyzn. Po- 
tem zalega znowu półmrok, którego nie usi- 


łuje nawet rozproszyć słabe światło przy- 
ćmionej lampy u sufitu. A wokół głucha 
noc, nieprzeniknione ciemności. Jedynie tu 
i ówdzie płoną zielone i czerwone światołka 
sygnałowe, a wysoko w górze, między czar- 
nemi chmurami, migocą nieliczne gwiazdy. 


Dwa razy jeszcze zatrzymują się na ma- 
łych stacyjkach. Do parowozu docierają od- 
głosy życia. Śmiech i strzępy słów. Palacz 
Arnold, podczas krótkiego postoju ogląda 
szybko pompki, bąda, czy: dopływ powie- 
trza do paleniska jest , dostateczny, z oli- 


wiarką w ręce obchodzi cały parowóz i jest 


zadowolony z Siebie i z całego świata. Je- 
dynie na chwilę myśl jego zbacza na inny 
tor, kiedy widzi młodą dziewczynę, jak w 
towarzystwie równie młodego młodzieńca 
wsiada do jednego z dalszych przedziałów. 
Widók ten nasuwa mu zgoła inne obraży: 
wyobraża sobie, jak oboje wygodnie rozgo- 


kąt i będą mogli zasnąć. Nie byłoby wcale 
najgorzej, myśli jeszcze: móc wtulić się w 
róg i spać.. Wtem słyszy swoje nązwisko. 
To wołał Janssen. — Hallo, Arnold! 
Zawiadowca stacji dał właśnie sygnął do 
odjazdu. Ciężko dysząc i sapiąc parowóz 
wyrzuca dym z komina. Ciężkie koła zączy- 
nają powoli się obracać. Zwolną i ostrożnie 
zrazu, jakgdyby poomaącku badały dalszą 
diogę w ciemnościach, potem. szyhciej, co- 
raz szybciej, aż wreszcie na stacji zamigo- 
tały czerwone światełka u ostatniego wagt- 
nu. 
— Pary nam starczy? SŁ 
Palacz aż się uczuł dotknięty i obrążo- 
ny. Też pytanie, czy nam stąrezy pary. Wo- 
góle nie uwąża za konieczne, odpowiadać 
na tego rodzaju obawy i myśli już znowu o 
młodej dziewczynie i o roześmianym mło- 


dzieńcu. Potem spogląda na manometr — | 


ha-ha, czy nam starczy pary! Do samej 
Ameryki moglibyśmy jechać! Jakgdyby w 
odpowiedzi na pytanie maszynisty, lekko, 
niedostrzegalnie prawie przekręca kurek. 


tak, że w tej sąmej chwili przeraźliwie zá- 
wyły wentyle bezpieczeństwa, a Janssen z 
uznaniem skińął głową: Dobrze już, dobrze 
— wiem przecież, że pilnujesz swojej ma- 
sżyny. Że nie może się etać nic złego. 

— Wogóle — cóżby mogło stać się złego! 
Ludzie wyobrażają sobie, że my, tutaj na 
parowozie, jesteśmy prawie bohaterami i 
stale śmierci spoglądamy w oczy. Niech 
tam... ja wiem swoje. To wszystko przecież 
prąca dnia powszedniego. Powszednia pra- 


ca kolejarza. 
przytem pieszczotliwym 


Arnold gładzi 
ruchem regulatór: 

— Gdzież tu może być mowa o niebes- 
pieczeństwie? — myśli dalej. — Musiałaby 
to być niezwykła historja. Masz za mało 
wódy? Poczekaj, dodam ci trochę. Teraz do- 
Brze? Ale gdzieś.ooś niezupełnie w porząd- 
ku?.... 

— Sądzę, że musimy następnym razem 
przekłądni dać trochę więcej oliwy. 

Pąlacz skinął, zakasał nieco wyżej ręke 
wy i odpiął kilka guzików u swej bluzy. 

Chn. 


Ei 
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$omorski Komitet „Daru Rolnictwa 


na Sundusz Obrony Rarodomej. 


Rolnicy Pomorza! 


O bezpieczeństwie granic Rzeczypospoli- 
tej, o trwałości pokoju, o ładzie i porządku, 
decyduje przedewszystkiem siła i gotowość 
obronna kraju. 

W chwili, kiedy na wezwanie Generalne- 
go Inspektora Sił Zbrojnych, Generała Ed- 
warda. Rydza-Śmigłego, płyną d © b r o- 
wolne datki od wszystkich ugrupowań 
społecznych, w szeregach obywateli organi- 
zujących zbiorowy wysiłek dla pomnożenia 
Funduszu Obrony Narodowej stanęło rów- 
nież do apelu zorganizowane rolnictwo Pol- 
ski Związek Izb i Organizacyj Rolniczych 
Rz. P. wezwał całe 
złożyło jednorazowy v 


„Dar rolnictwa na Fundusz 
Obrony Narodowej“ 


W tym froncie obywateli, świadomych 
wielkiego celu obrony narodowej, sta j e- 
my bez wyjątku również i 
my rolnicy Pomorza. 

Niejednokrotnie w historji naszej po- 
tężny wysiłek woli epokowe dawał zwycię- 
stwa. 

Świeżo stoi nam w pamięci jak olbrzy- 
mim wysiłkiem wszystkich elementów Na- 
rodu w roku 1920 odparty został najazd bar- 
barzyństwa bolszewickiego. 

Nie w obliczu bezpośredniej grozy staje- 
my dzisiaj do czyńu! na zew rozumu 
iprzezorności w imię umiłowa- 


"nia Ojczyzny i wolności stajemy w szeregu. 


Warunki chwili obecnej wymagają, że 
prężnej Armji naszej do boku stanąć musi 
całe społeczeństwo, że zasoby 
Skarbu Państwa uzupełnić musi na ten cel 
ochocza, dobrowolna ofiar- 
ność wszystkiech, którzy 
rozumieją że silne ramię 
zbrojne Państwa jest gwa- 
ramtćją pokoju ładu i po 
rządku oraz mienia o b y- 
watelL > 

W dniu 27 sierpnia br. zawiązał się w 
Toruniu Pomorski Komitet „Daru Rolnic- 
twa na Fundusz Obrony Narodowej”, a w 
ślad za nim przy pomocy Komitetu Wyko- 
nawczego powstaną w najbliższych dniach 
Komitety Powiatowe i lokalne. 

"Stosownie do. powziętej jednomyślnie 
uchwały, WZYWAMY WSZYSTKICH ROL- 
NIKÓW POMORZA DO ZŁOŻENIA JEDNO- 
RAZOWEJ, DOBROWOLNEJ DANINY NA 
FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ w wy- 
sokości conajmniej 2 kg żyta z każdego hek- 
tara posiadanego własnego wzgl. dzierża- 
wionego gospodarstwa w naturze lub w go- 
tówce, przeliczając zboże po cenie zł 14 za 
100 kg. 

Ustaloną powyżej stawkę uznać należy 
za minimalną dla gospodarstw rolnych naj- 
słabszych z tem założeniem, że gospodar- 
stwa wydajniejsze zastosują odpowiednią 
progresję. 

Dajemy wyraz przekonaniu, że podane 
powyżej normy zostaną w licznych 
wypadkach przekroczone, oraz, 
że terminy złożenia ofiary, które podadzą 
Komitety Powiatowe, zostaną ściśle zacho- 
wane, a temsamem pomorskie społeczeń- 
stwo rolnicze da dowód swego wyrobienia 
obywatelskiego i sprawności organizacyjnej. 

Zbiórkę przeprowadzać będą w terenie 
Komitety Powiatowe i Lokalne, które poda- 
dzą podług zasad opracowanych przez Wy- 
dział Wykonawczy, szczegóły technicznego 


- przeprowadzenia zbiórki do ogólnej wiado- 


mości. 

Toruń, dnia 27 sierpnia 1936 r. 
Przewodniczący Pomorskiego Komitetu 
„Daru Rolnictwa na FP. O. N.“ 

(—) Jan Donimirski, 

` Prezes Pomorskiej Izby Rolniczej. 

Członkowie Wydziału Wykonawczego: 
(—) Leon Schedlin-Czarliński, Brąchnówko, 
prezes Pomorskiego Towarzystwa Rolni- 
czego; (—) ks. senator Bolt, Srebrniki, pre- 
zes Rady Okręgowego Zwiążku Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych w 
Toruniu;  (—) Emilja Parczewska, Belno, 
przewodnicząca Zrzeszenia Pomorskich Kó- 
łek Gospodyń Wiejskich; (+=) Poseł Bole- 
sław Formella, Tłuczewo, prezes Towarzy- 
stwa Rolniczego Powiatowego Morskiego; 
(—) Franciszek Rząsa, Brudzawki, prezes 
Sekcji Osadniczej Pomorskiego Towarzy- 
stwa Rolniczego i zastępca prezesa Pomor- 
skiego Towarzystwa Rolniczego; (—) Józef 
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rolnictwo polskie, by. 


Sojecki, Orzechowo, prezes Sekcji Ziemiań- 
skiej Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 
i wiceprezes Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
niczego; (—) Mieczysław Malinowski, Cio- 
szyny, członek Zarządu Głównego Pomor- 
skiego Towarzystwa Rolniczego i prezes To- 
warzystwa Rolniczego Powiatowego w Bro- 
dnicy. ' 
Członkowie Pomorskiego Komitetu 
„Daru Rolnictwa na F. O. N.“: 
Adamczyk Władysław, Rogówko, członek 
Zarządu Głównego Pomorskiego Towarzy- 
stwa Rolniczego;  Ciążyński Kazimierz, 
Cierzpice, prezes Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego w Tczewie; Chrzanowski Jó- 
zef, Zbeniny, prezes Sekcji Ziemiańskiej i 
wiceprezes Towarzystwa Rolniczego Powia- 
towego w Chojnicach; Czajkowski Józef, 
Płochocin, prezes Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego w Świeciu; Dudziak Walenty, 
Świerczyny. prezes Sekcji Osadniczej, wice- 
prezes Towarzystwa Rolniczego Powiatowe- 


warzystwa Rolniczego; Gótzendorf-Grabow- 
ski Stanisław, Kramarzewo, prezes Sekcji 
Ziemiańskiej i wiceprezes Towarzystwa Rol- 
niczego Powiatowego w Działdowie; Hillar 
Jan, Pisienica, prezes Towarzystwa Rolni- 
czego Powiatowego w Starogardzie; Janu- 
szewski Konstanty, Błądzim, prezes Sekcji 
Osadniczej i wiceprezes Towarzystwa Rol- 
niczego Powiatowego w Świeciu; Janowski 
Felicjan, Narzym, prezes Towarzystwa Rol- 
niczego Powiatowego w Działdowie; Krefft 
Karol, Otomino, członek Zarządu Pomor- 
skiej Izby Rolniczej; Kaźmierski Stanisław, 
Turznice, prezes Sekcji Osadniczej i wice- 
prezes Towarzystwa Rolniczego Powiatowe- 
go w Grudziądzu; Konkolewski Maksymil- 
jan, Orle, prezes Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego w Kościerzynie; Koralewski 
Piotr, Jabłowo, prezes Sekcji Ziemiańskiej i 
wiceprezes Towarzystwa Rolniczego Powia- 
towego w Starogardzie; Kentzer Tądeusz, 
Lipniczki, prezes Sekcji Ziemiańskiej i wi- 
ceprezes Towarzystwa Rolniczego Powiato- 
wego w Toruniu; Klimek Władysław, Pły- 


go w Brodnicy; Główczewski Jan, Jeziorki, | waczewo, prezes Towarzystwa Rolniczego 
członek Zarządu Głównego Pomorskiego To- | Powiatowego w Wąbrzeźnie; szambelan To- 
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Straszna śmierć epileptyka 
Nieszczęśliwy utonął w torfowisku 


Epilepsja to jedna - z najstraszniej- 
szych chorób. Chorzy na tą chorobę nie 
mogą zostawać nigdy sami, nigdy bo- 
wiem nie wiadomo, kiedy nawiedzi. ich 
atak, w czasie którego, ulec mogą nie- 
szczęślilwemu wypadkowi  mogącemu 
łatwo zakończyć się śmiercią chorego. 

Na epilepsję, również padaczką zwa- 
ną, chorował 14-letni Władysław Ka- 


węcki syn robotnika ze Zawadzkiej Wo- 
liw pow. grudziądzkim. W dn. 31 ub. r. 
nieszczęśliwy chłopak przechodził sa- 
motnie przez torfowiska w Zawadzkiej 
Woli i nagle uległ atakowi choroby. 
Znajdował się właśnie w pobliżu wody, 
wpadł do niej iutonął. Zwłoki nieszczę- 
śliwego chłopaka wydobyto. 


CZ 


Jeszcze jedno zdjęcie z Wielkiej Wsi, gdzie ostatnio burza wyrządziła olbrzymie szkody 
w budującym się porcie rybackim 


Gody weselne Strawińskiego 
w radio 


Wśród dzieł Strawińskiego wybitne miej- 
sce zajmuje utwór pt. „Les noces“ — chłop. 
skie gody waselne. Podobnie jak w „Pie- 
truszce*, „Święcie wiosny“ i „Mawrze“ 
zwraca się tu Strawiński do ludu rosyjskie- 
go, do najpierwotniejszych i najgłębszych 
źródeł rosyjskiej ludowości. nieokiełzanej, 


prymitywnej, ale o wielkiej sile. „Gody 


weselne“, przeznaczone na orkiestrę, chó- |. 


ry i solistów — brzmią dziwnie i niepoko- 
jąco. Utwór ten, tak rzadko wykonywany 
na salach koncertowych, nadaje Polski 
Radjo o 17,20 dnia 2 września, poprzedzo- 
ny objaśnieniami dr. Emilji Elsnerówny. 


Giełdy 


KOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia l września 1936 r. 


Waluty 

Belgi belg. 89,33—39,45; dolary St. Zjędn. 5,32— 
5,29; dolary kanad. 5,31—5,28; floreny 361,52—1359,80; 
franki franc. 35,05%—84,89%4; franki szw. 173,59— 
172,75; funty ang. 20,81—26,65; guldeny gd. 100,20— 
99,80; korony czeskie 20,10—19,70; korony duńskie 
119,69—118,85; korony norweskie 134,68—183,70; ko- 
rony szwedzkie :38,23—187,25; liry włoskie 
34,50; marki fińskie 11,83—11,60; marki niemieckie 
138—133; szylingi austrj. 99—98; marki niemieckie 
srebrne 149—144. 


Dewizy 

Belgje. 89,70—8S3,88—89,52; Berlin 213,98—212,92; 
Gdańsk 100,20—99,50; Holandja 360,80—361,52—360,03 
Kopenhaga 119,69—119,11; Londyn 26,74—26,81—26,67 
Nowy Jork 5,3144—5,32%4—5,30; Nowy Jork kabel 
Oslo 134,68—134,02; Paryż 
21,96—22,00—21,92; 


5,813/,—5,325/,—5,301/,; 


34,98%—35,0516-—34,91%; Prasa 


Sztokholm 137,90—138,25—137,5/; Szwajcarja 173,25— 
Włochy 48— | 


173,59—172,93> Wiedeń 90,20—98,80; 


s Helsingfors 11,80—11,83—11,77; Montreal 5,3144 
Tendencja: mocniejsza. 


Papiery wartościowe 
3 proc. poż. inwest. I em. 62, II em. 61; 5 proc. 
poż. kolejowa 45,25—45,50; 7 proc. poż. stabilizacyj- 
na 4950,50 (ost. drobne); 4 proc. poż. ziem, kred. 
36,00; 8 proc. listy zast. Tow. Kred. Przem. Pol. 
80,50; 4 i pół proc. listy: zast, ziem. 44,88—45,00; 
5 proc. listy proe. Warszawy nowe 52,50—52,13— 
52,25; 5 proc -listy zast. Radomia nowe. 39,15—40,00. 
Tendencja: dla pożyczek i dla listów niejednolita. 


Akcje 
* Bank Polski 96,50—95,50—96,00; Węgiel 14; Lil- 
pop 12,50; Modrzejów 6; Starachowice  32,50—32,75; 
Haberbusch 38,00. 
Tendencja: niejednolita. 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
z dnia l września 1936 r. 
Żyto 30 t, 15,25—14,75—15, 45 t. 15,15; pszenica stand. 
21,25—21,75;: jęczmień browarowy 19,50—20,50; je- 
dnolity 17,50—18,50; zbiorowy 112/113 f, 17,25—17,50; 
zbiorowy 108/110 f. 16,50—17; owies 18—14; mąka 
żytnia: wyciągowa proc. wł. w. 23,50—24; 
gat. I 0—50 proc. wł. w. 23,25—23,50; gat. I 0—65 
proc. wł. w. 22—22,50; gat. II 50—65 proc. wł. w. 
18,50—19,50; razowa 0—95 proc. wł. w. 18,25—19; 
poślednia ponad 65 proc. wł. w. 17,25—18,25; mąka 
pszenna: gat. I wyciągowa 0—20 proc. wł. w. 35,75— 
37,75; gat. IA 0—45 proc. wł. w. 34,75—35,75; gat. IB 
0—55 proc. wł. w. 34—35; gat. IC 0—60 proc. wł. w. 
33,25—34,25; gat. ID 0—65 proc. wł. w. 32,25—38,25; 
gat. IIA 20—55 proc. wł. w. 30,25—81,25; gat. IIB 
20—65 proc. wł. w. 29,75—30,70; gat. IIC 45—55 proc. 
wł. w. 28,75—29,75; gat. TID 45—65 proc. wł. w. 28— 
29; gat. ITE 55—680 proc. wł. w. 26,75—27,75; gat. IIF 
55—65 proc, wł. w. 23,75—24,25; gat. IIG 60—85 proc. 
wł. w. 22,75—23,25; razowa 0—95 proc. wł. w. 25,15 
—26,25; otręby Żytnie wymiał stand. 10,75—11; 
otręby pszenne: miałkie stand. 10,75—11,25; średnie 
stand. 10,25—10,75; grube stand. 11,25—11,75; otręby 
jęczmienne 11,15—12,75; rzepak zimowy bez worka 
34—36; rzepik zimowy bez worka 33—36; mak nie- 
bieski 57—60; gorczyca 31—33: siemię lniane 31—33; 
groch: Wiktorja 21,00—23,00; Folgera 22—24; płatki 
ziemniaczane 14,50—15,25; makuch: lniany 18—18,50; 
rzepakowy  14—14,50; słonecznikowy 42/44 proe. 
16,50—17,50; sloma. żytnia prasowana 2,50—2,75; 
siano nadnoteckie luzem 5,50—6. 
Ogólne neposo| : 


Za szczere i tsk liczne dowody współ: 
czucia oraz za udział w posen mego 
najdroższego męża i troskliwego ojca | 


śp. Edmunda Hemmerlinga 


składamy na tej drodze przewielebnemu 
Duchowieństwu, Pomorskiej Izbie Rolni- 
czej, Stow. Urzędników P. I. R. Związe 
kowi Weteranów — Koło Toruń, Stow. 
Pań Miłosierdzia św. Jakóba, Kołu Przy: 
jaciół Harcerstwa, 6+tej Żeńskiej Drużyn 

Harcerskiej, Druchnom z K. S. M. Z. 
przy parafji św. Jakóba, Chórowi 


Ą rzy 
parafji św. Jakóba pod kier. p. Gudela za 
rzewne pienia, nasze najserdeczniejsze 


„Bóg zapłać! 
Równocześnie dziękujemy JWPanu Dr. 
Dandelskiemu oraz PP. Lekarzom szpitala 
miejskiego z Wiel. SS. Elżbietankami za 


wszelkie starania pełne poświęceń i 
troskliwą opiekę od aną Drogiemu Zmare 


łemu. (5647 
Żona z córką i rodziną. 


masz Komierowski, Komierowo, prezes Sek- 
cji Ziemiańskiej i wiceprezes Towarzystwa 
Rolniczego Powiatowego w Sępolnie; Mar- 
cinkowski Franciszek, Ogorzeliny, prezes 
Towarzystwa Rolniczego Powiatowego w 
Chojnicach; Marszałek Zygmunt, Białagóra, 
prezes Sekcji Osadniczej i wiceprezes Towa- 
rzystwa Rolniczego Powiatowego Lubaw- 
skiegoż Paluch Mieczysław, Piwnice, wice- 
prezes Pomorskiej Izby Rolniczej; Pietraso- 
wa Barbara, Stolno, członek Zarządu Kół 
Gospodyń Wiejskich, Pińska Zofja, Wysoka, 
członek Zarządu Kół Gospodyń Wiejskich; 
Janta-Połczyńska Marja, Warszawa, prze- 
wodnicząca Związku Ziemianek Pomor- 
skich; Patuła Jan, Kiełp, prezes Sekcji Osa- 
dniczej i wiceprezes Towarzystwa Rolnicze-. 
go Powiatowego w Chełmnie; szambelan 
Lucjan Prądzyński, Skarpa, prezes Towa- 
rzystwa Rolniczego Powiatowego w Sępol- 


nie; mgr. Preibisz Stefan, Toruń, dyrektor 
Okręgowego Związku Spółdzielni Rolniczych 
i Zaróbkowo-Gospodarczych w Toruniu; 
Ptach Otomar, Wyczechowo, prezes Towa- 
rzystwa Rolniczego Powiatowego w Kartu- 
zach; Rakowski Stanisław, Nowe Żalno, pre- 
zes Towarzystwa Rolniczego Powiatowego 
w Tucholi; Rudowska Janina, Klonówka, 
członek Głównego Zarządu Związku . Zie- 
mianek Pomorskich; senator dr. Konrad 


Siudowski, Przydatki, członek Zarządu Po- 
morskiej Izby Rolniczej; ks. proboszcz $a- 
dowski, Szynwałd, prezes Towarzystwa Rol-- 
niczego Powiatowego w Grudziądzu; Skar- 
żyński Szczęsny, Radostowo, prezes Sekcji 
Ziemiańskiej 'i wiceprezes Towarzystwa 
Rolniczego Powiatowego w Tczewie; _Stą- 
rzeński Kazimierz, Malenin, prezes Sekcji 
Osadniczej i wiceprezes Towarzystwa Rol- 
niczego Powiatowego w Tczewie; Sławęcki 
Stanisław, Księżydwór, prezes Sekcji Osa- 
dniczej i wiceprezes Towarzystwa. Rolnicze- 
go Powiatowego w Działdowie; Szałach 
Franciszek, prezes Sekcji Osadniczej i wi- 
ceprezes Towarzystwa Rolniczego Powiato- 
wego w Wąbrzeźnie; Waligóra Władysław, 
Papowo Biskupie, członek Zarządu Pomor- 
skiej Izby Rolniczej; Woziwoda Stanisław. 
Gostkowo, członek Zarządu Pomorskiej Izby 
Rolniczej. Ar 
* EJ 
+ ; poz 

Biuro Komitetu mieści się w gmachu 
Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu przy 
ul. Sienkiewicza 10/12. Godziny urzędowa- 
nia od 8—15-tej, w sobotę od 8—13,30. Tel. 
nr, 11-27. ; 
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Programy radjowe 


Środa, 1 września . 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


4.20 Pieśń — Gimnastyka — Muzyka (płyty). 
7.20 Dziennik poranny. 7.30 Programy lokalne. 
11.57 Sygnał czasu — hejnał. 12.03 Programy lokal- 
ne. 12.18 Dziennik południowy. 12.23 Koncert w wy- 
konaniu Reprezentacyjnej Ork. Kolejowej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego (z Katowic). 15.45 „Nie- 
zwykłe przygody  Jędrka i Felka“ — słuchowisko 
Tadeusza Markowskiego dla dzieci (z Poznania). 
16.15 „Gentils galants de France“ — piosenki sta- 
rofrancuskie w wykonaniu Wandy Hendrich (so- 
pran) i chóru „Pro Arte". Słowo wstępne i akom- 
panjament Stanisławy  Harasowskiej (z Wilna). 
16.46 Zespół Salonowy Pawła Rynasa. 17.20 Koncert 
symfoniczny (płyty). Objaśnienia čr. Emilji Elsne- 
równy. Igor Strawiński: Gody weselne. 17.50 „Ane- 
gdoty z życia Leonarda, da Vinci“ — pogadanka — 
wygł. dr. Jadwiga Puciata - Pawłowska. 18.00 Pro- 

amy lókalne. 18.50 Pogadanka aktualna, 19.00: 
—92100 Audycja z Wystawy Radjowej. 19.00 Koncert 
w wykonaniu Małej Ork. P. R. pod dyr. Zzdzisła- 
wa Górzyńskiego z udziałem Marji Kaupe (sopran); 
i Aleksandra Hernesa (tenor) oraz Jana Kurnakie-| 
wicza (z Wystawy Radjowej). 20.30 „Co cudzo-' 
ziemcy mówią o Polsce". 20.47 Dziennik wieczorny.| 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00—21.30 Koncert 
chopinowski w wykonaniu Henryka Sztompki. 1) 
Nokturn c-moll op. 72, 2) Mazurek cis-moll op. 

3) Mazurek a-moll (pośmiertny), 4) Imprompt 

Fis-dur op. 36, 5) Etiuda f-moll. 6) Etiuda As-dur.| 
7) Barkarola Fis-dur op. 60. 21.30 Cezar Franc :| 
Sonata na fortepian i skrzypce. Wykonawcy: JA-' 
kób i Bronisław Gimplowie (ze Lwowa). 22.00 Wia- 
domości sportowe. 22.15 Lekkie piosenki i melodje 
w wykonaniu Oli Obarskiej, _ Jerzego Lawiny 
(duet wokalny) i Mieczysława Hohermana (sakso- 
fon i wiolonczela). 43,00—24.00 Program lokalny dla 


Warszawy. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.03 
„Na dzieńdobry”* (płyty). 6.23 Program na dzi- 
siaj. 6.28 — 6.88. Parę informacyj.. 12.03 — 12.13 

prozy: ent z powieści `,„¿Chłopi 
Reymonta. 14.30 Muzyka- popularna (płyty). 
odarcze z Warsza- 
L00 y : „Krama stu 
— Pojezierze Brodnickie" — wygł. Włady- 
sław Górski (feljeton). 18.10 Piosenki żołnierskie 
(płyty). 18.25 Pogadanka społeczna — „W świetli- 
cach dla bezrobotnych“ — wygł.  Redemptorysta 
Ojciec Sołarz. 18.30—18.50 Koncert reklamowy. 


ZAGRANICA. 


18.00 Lipsk. Sonaty skrzypcowe. 18.25 Wiedeń. 
„Tristan i Izolda“ — opera R. Wagnera, (tr. 2% 


). 20.00 An (Nat Progr). Festiwal 
Rranewiaja z mó Hallu. : 
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KALENDARZYK 


Środa, 2. 9.: Stefana j 
Czwartek, 3. 9.: Bronisławy, 


Rozalii. 
: Wawrzyńcą, 
PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Pogoda o zachmvrzeniu zmiennym z przelotnym: | 


deszczami. Chnłodno. Silne i porywiste wiatry pół- 


: nócno-zchodnie. 
` pólsk!. 


STAN WODY W WIŚLE 


Poziom wody w Wiśle wynosił dn. 1 bm. o: godz. 
,7T rano (w nawiasach stan z dnia poprzedniego): 
iKraków —2,2 (2,26); Zawichost +-1,66 (1,71); War- 
szawa --1,02 (0,925); Płock -+0,63 (0,62); Toruń -+0,62 
(0,63); Fordon -|-0,59 (0.59); Chełmno -+0,44 (0,44); 
Grudziądz -+0,62 (0,60); Korzeniewo -+0,76 (0,74); 
Piekło -+0,01 (—0,02); Tczew —0,06 (0,10); Einlage 
+2.70 (2,58); Schiewenhorst -+2,90 (2,60). 

Temperatura wody w Wiśle 13,0 (13,9). 
ZE ZZ 

Na bruku bydgoskim 


_— Osobiste. Z dniem dzisiejszym powró- 
cit z urlopu komendant P. P. na miasto i 
powiat Bydgoszcz p. kom. mgr. Kowalski, 
który dnia 3 bm. obejmuje urzędowanie. 

— Prywatna 6-klasowa szkoła powszech- 
na koed. pod wezw. św. Kazimierza — wraz 
z przedszkolem dla dzieci od lat 3 dz 6 — 
w Bydgoszczy, ul. Cieszkowskiego 6, I. p. 
Początek roku szkslneg« dnia 3 września o 
godz. 8.30, Inf:rmacje ad godz. 10 do gadz. 
14. Telefon 1203. (5536 


— -klasowa Szkoła Powsz. Rodziny Woj- 
skowej w Bydgoszczy Jagiellońska 15 przyj- 
muje zapisy do wszystkich klas dzieci osób 
wojskowych i cywilnych, codzień od. godz. 
11 do 13. 5656 


— Rok szkolny w Miejskiem Gimnazjum 
Męskiem im. M. Kopernika rozpocznie się 
3 września nabożeństwem w kościele Klary- 
sek o godz. 9.15. Zbiórka młodzieży o godz 
8.45 na dziedzińcu gimnazjalnym. 


— Rok szkolny w Liceum Handlowem 
Koedukacyjnem Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Bydgoszczy rozpoczyna się dnia 3-go 
września o godz. 8 rano. 


— Dyrekcja Średniej Szkoły Zawodowej 
żeńskiej w Bydgoszczy zawiadamia rodzi- 
ców i uczenice, że rok szkolny rozpocznie 
się dnia 3 września nabożeństwem szkol- 
nem'o godz. 8 rano w kaplicy św. Florjana: 
Zbiórka uczenie na dziedzińcu szkolnym o 
godz. 7,45. 


— Wycieczka Stow.. Restauratorów do 
Smukały. Tradycyjna wycieczka Stowarzy- 
szenia Restauratorów do Smukały Leśnej 
odbędzie się w czwartek 3 bm. Wyjazd na- 
stąpi o godz. 14 z dworca Kolejki Powiato- 
wej na Okolu. Podczas wycieczki odbędzie 
się w Smukale zebranie plenarne. 


— Zagadkowa kradzież branzoletki... na 
ulicy. Zamieszkała. przy ul. Średniej 19 
Marta Chruścińska powiadomiła policję o 
naprawdę niezwykłej kradzieży. W dniu 
10 sierpnia, a więc już dość dawno, niezna- 
ny jakiś złodziej skradł jej na ul. Święto- 
jańskiej złotą branzoletkę. Okoliczności to- 
warzyszących dziwnej kradzieży poszkodo- 
wana niestety nie zapodała. 


— Włamanie do mieszkania. Zam. przy 
ul. Łokietka 16 p. Alojzy Flug doniósł poli- 
cji, iż wczorajszej nocy włamali się niezna- 
ni złodzieje do mieszkania Stanisława Gla- 
ma przy ul. Łokietka 42. Wobec nieobecno- 
ści właściciela mieszkania nie zdołano usta- 
lić, co padło łupem włamywaczów. 

— Zwłoki noworodka w dole kloacznym. 
Policja bydgoska powiadomiona została o 
znalezieniu zwłok noworodka płci męskiej. 
Trup znajdował się w dole kloacznym przy 
ul. Witebskiej 37. Podejrzana o dzieciobój- 
stwo jest 22-letnia służąca Hilda A. z Przy- 
łęk powiatu bydgoskiego. Śledztwo w toku. 


Zebrania — Odczyty 


— Apel powiatowy Zw. Powstańców i Wo- 
jaków O. K. VIII w Bydgoszczy. Doroczny 
apel powiatowy placówek powstańczych od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę 6. bm. w 
Bydgoszczy. O godz. 8.20 odbędzie się zbiór- 
ka całego Oddziału przy ul. Konarskiego, 
poczem wymarsz do kościoła garnizonowe- 
go na nabożeństwo. Po złożeniu o godz. 11 
wieńca na grobie Nieznanego Powstańca — 
o godz. 12 uroczyste posiedzenie w sali p. 
Kowalskiego (ul. Wrocławska). Podczas ze- 
brania referat wygłosi przedstawiciel Za- 
rządu Głównego. O godz. 13 obiad żołnier- 
ski, od godz. 16 zabawa w salach p. Kowal- 
skiego. 

— Placówka I Macierz Zw. Powstańców 
i Wojaków. Pierwsze powakacyjne posie- 
dzenie dn. 2 bm. o godz. 19 w lokalu p. Si- 
korskiego przy ul. Grunwaldzkiej. Zebranie 
połączone jest z obchodem ku czci ks. Skar- 


_gi. Zebranie zarządu o godz. 18. 


— Placówka V Powstańców i Wojaków. 
Zebranie plenarne dn. 3 bm. o godz. 19,30 w 
sali p. Mellerowej pl. Piastowski. 


„Wznowienie tanich przedstawień 


przez L. 0. P. P. 


Zarząd Obwodu Miejskiego, chcąc umoż- 
liwić korzystanie tutejszemu obywatelstwu 
z przedstawień teatralnych, komunikuje, że 
na miesiąc wrzesień br. zakupił dwa przed- 
stawienia teatralne dla członków L. O. P. P 
jak i sympatyków, a mianowicie: na czwar- 
tek, dnia 3 września br. komedję w 3 aktach 
p. t. „Mąż z grzeczności“ i na dzień 25 bm. 
sztuke w 3 aktach p. t. „Matura“. 

Ceny na obydwa przedstawienia mini- 
malne od zł. 1,80 do 5 groszy według cenn'- 
ka. Przedsprzedaż biletów na przedstawic- 
nis 3 bm. codziennie w schronie przeciw- 


gazowym w godzinach od 10—14 i od 17—18 


przy wl. Konarskiego 5a, 


'Żninem, 


Sroda, dnia 2 września 


a 


Katastrofalny pożar młyna Państwowych 
Zakładów Przemysłowo _ Zbożowych wywarł 
w Bydgoszczy olbrzymie wrażenie. 

Od wczesnych godzin rannych nad ‘Brdą 
gromadziły się tłumy mieszkańców, którzy 
z zaciekawieniem cglądali sterczące, osma- 
licne mury młyna. 

Oddziały straży pożarnej, wyczerpane 
długogodzinną pracą w niezwykle ciężkich 
warunkach powróciły do remizy o godz. 
2,40 rano. Przy tlących się zgliszczach pozo- 
stał odwach, który przez resztę nocy i cały 
dzień wczorajszy czuwał nad .bszpieczeń- | 


Tragiczna 


Niezwykle tragicznie zakończyła się oneg- 
daj „wyprawa wędkarska w Gąsawie pod 
przedsięwzięta przez 33-letniego 
Szczepana Działa i 30-letniego Henryka To- 
morowicza. 

Dział i Tomorowicz wyjechali kajakiem 


| KA 


+ 


wyprawa wędkarska 
na jezioro 


stwem pozostalych objektów. 

W czasie akcji ratowniczej uległ niesz- 
częśliwemu wypadkowi strażak Franciszek 
Smarzewski (Babia Wieś 7). który okaleczo- 
ny został przez spadający blok żelazny. Ran- 
nego opatrzył p. dr. Gadomski. Strażak Bo- 
lesław Poniatowski odniósł} dotkliwe popa- 
rzenia. 

Wysokości strat dotychczas definitywnie 
nie udało się ustalić. Przypuszczalnie jednak 
straty spowodowane przez pożar zamkną się 
w cyfrze pół miljona złotych, 


na jezioro, przyczem -w „odległości około 20 
m. od brzegu wywrócił się kajak, na skutek 
czego Dział utonął. Tomorowicza zdołano 
uratować. : 

Tragicznie zmarły osierocił żonę i czwo- 
ro dzieci. 


Jee: Dytrycha, Gajdzckizgo, Jaglarza, 


TELEFONT. 


— Pogotowie pożarowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15. 

— Straż Pożarna 26-16. 

'— Policja Państwowa (centrala) 27-00. 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja- 
giellońska) 22-51 (postój: Gdańska), 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur nocny aptek do dh 6 wrześńia 
rb. włącznie pełnią: Apteka przy Bielawąch. 
ul. Gdańska 1. tel. 14-67, Apteka pod Łabę- 
dziem, ul. Gdańska 5. tel. 32-04 i Apteka Sta- 
romiejska. ul. Długa 39, tel. 33-00. 


= A 


Repertuar widowisk 


Do czwartku włącznie na afiszu „Mąż z 
grzeczności* komedja Abrahamowicza i Ru- 
szkowskiego. 

Inauguracja sezonu 1936—37 

W nadchodzącą sobotę. dnia 5 bm. teatr 
nasz zainauguruje sezon arcydziełem Al. hr 
Fredry „Wielki człowiek do małych intere-. 
sów“ w koncepcji reżyserskiej K. Koreckie- 
go i w wykonaniu pp.: Michalskiej. Szabe- 


Koczanowicza, Lochmana. Nowakowskiego. 
Stomy 
Ko- 
medja otrzyma stylową oprawę dekoracyj- 
ną i kostjumową. 


Połońskiego, Serwińskiego, _ dyr. 
(Ambroży Jeniałkiewicz) i Szyndlera. 


BAŁTYK: „Djablica z Kan-Kanzas* i „Ty: 
grys Pacyfiku“. 

APOLLO: „Promenada miłości“. 

KRISTAL: „Caliente — miasto miłości* i 
nadprogram, m. in. zakończenie igrzysk 

_ olimpijskich. 

MARYSIEŃKA: „Zapomniany człowiek“ i 
„Złoto*. 

REWJA: „Wiosenna parada* i „Nocne ży- 


KINA: 
ADRIA: „Bounty“ i nadprogram. 
| cie bogów“. 


Wieża bydgoska jest wyższa od warszawskiej i wykonana zostanie jeszcze w b. tygodniu 


Nielada sensację przeżyje w niedale- | — zarówno teoretycznie, jak i praktycz- 


kiej przyszłości Bydgoszcz. Wkrótce po 
stolicy gród nadbrdziański „dorobił się“ 
jednej z największych nowoczesnych 
atrakcyj — specjalnej wieży do skoków 
spadochronowych. 

Niemal, że pod... korcem „kiełkowa- 
ła“ wysoka, bo licząca prawie %40 me- 
trów bydgoska „igła Kleopatry“ by nie- 
spodziewanie wystrzelić ku zdumieniu 
pierwszych ciekawskich czerwoną strza- 
łą pod jesienne chmury. 

Wieża jest już na ukończeniu. 

„Geneza* sensacji bydgoskiej 
następująca: 

Od szeregu lat w łonie Szkoły Pod- 
chorążych dla Podoficerów w Bydgosz- 
czy pracowicie funkcjonuje sekcja szy- 
bowcowa, która pod czułą opieką ko- 
mendanta Szkoły p. płk. Schwarzenberg 
Czernego, dyrektora nauk ppłk. dypl. 
Kotarby i prezeså sekcji mjr. Chudzi- 
kiewicza szeroko zasłynęła swemi wy- 
czynami sportowemi w bydgoskim o- 
środku szybowcowym. -Z czasem ru- 
chliwa sekcja rozszerzyła swą działal- 
ność na spadochroniarstwo, szkoląc 
swych członków — nawiasem mówiąc 


jest 


nie w dziedzinie skoków lotniczych ze 
spadochronem. Do ćwiczeń praktycz- 
nych służył początkowo trapez. Ruchli- 
wa sekcją szybowcowa zdołała zain- 
teresować działalnością swą władze 
zwierzchnie, które za pośrednictwem 
protetkora sekcji gen. dyw. Berbeckiego 
(sekcja nosi imię gen. Berbeckiego) po- 
spieszyły sekcji z pomocą finansową, 
umożliwiając budowę specjalnej wieży 
do skoków spadochronowych. 

Ponieważ komendant Szkoły Pod- 
chorążych p. płk. Schwarzenberg-Czerny 
otwiera gościnnie bramę stadjonu szkol- 
nego dla całej Bydgoszczy, przeto nie- 
wątpliwie w niedalekiej przyszłości bę- 
dziemy mogli powiedzieć, że „bydgosz- 
czanie skaczą z samolotu, jak z tram- 
waju“, 

Pragnąc Czytelników naszych poin- 
formować gruntownie o stanie budowy 
wieży, udaliśmy się do Szkoły Podcho- 
rążych, by bezpośrednio... przeżyć pierw- 
sze emocje, ok 

W przeciwieństwie do wieży wznie- 
sionej ostatnio w Warszawie z okazji 
wystawy metalurgicznej, wieża spado- 


wszystkich -podchorążych : bez. wyjątku | chronowa w Bydgoszczy wznosić się bę- 
AE 


Kogo zobaczymy w nowym sezonie teatral- 
nym na bydgoskich deskach scenicznych? 


Onegdaj dyrektor Teatru Miejskiego w 
Bydgoszczy p. ysław Stoma, który — 
jak wiadomo — objął teatr nasz na dalszy 
5-letni okres gospodarczy, odbył z przedsta- 
wicielami miejscowej prasy konferencję. w : 
czasie której poinformował dziennikarzy o 
zamierzeniach Teatru na nowy sezon. 


Podobnie, jak corocznie — Teatr bydgo- 
ski zasilony został szeregiem nowych sił. W, 
skład zespołu artystycznego na sezon 1936/37 | 
wchodzą pp.: Czechowska Helena, Granow- 
ska Joanna, Gabrielli Marja, Halmirska 
Barbara: (z operetki wileńskiej), Michalska 
Halina (z Teatru Nowego w Poznaniu), Mo- 
rozowiczowa Natalja, Paszkowska Irena, 
Podgórska Antonina. Sawicka Sabina. Sto- 
hlowa Michalińa, Soboltówna Irena (tancer- 
ka ż Warszawy). Szabelakówna Irena (ab- 
selwentka szkoły dramatycz,), Domosławski 
Marjan' (reżyser operetki warszawskiej). 
Dytrych Łucjan, Gajdecki Aleksander (in- 
spicjent). Hawryłkiewicz Jan, Jaglarz Ro- 
man (z Łucka), Koczanowiez Zbigniew (z 
Poznania), Korecki Kazimierz (reżyser), Ku- 
lecki Karol, Lochman Stefan Miszczak Ste- 
fan. (kąpelmistrz), Nowakowski Zdzisław 
(Poznań). Połoński Piotr (Lwów), Rychter 
Witold, Serwiński Mieczysław, Stoma Wła- | 
dvsław. Szyndler Jerzy, Winiecki Stanisław 
(Poznań). Wojnar Eugenjusz (baletmistrz). 

Ponadtc wkrótce na deskach naszego 
Teatru zóbaczymy p. Nunę Szczurkiewiczo- 
wa. która wystąpi w - Matunze'» 


Program artystyczny Teatru Miejskiego 
w Bydgoszczy omówi oddzielnie nasz stały 
krytyk teatralny w artykule fachowym. 


Odbiór fantów wylosowanych 

w Zakładzie XX Misjonarzy 

Zarząd Koła Przyjaciół Budowy Kościo- 
la św. Wincentego a Paulo podaj2 niniej- 
szem do wiadomości posiadaczom losów, że 
ciągnienie loterji odbyło się zgodnie z u- 
stalonym terminem w dniu 29 sierpnia 1936 


| r. o godz. 14 w Zakładzie XX Misjonarzy w 


Bydgoszczy. w obecności miejscowych władz 
skarbowych. Oficjalną listę wygranych poda 
się do wiadomości w dniach najbliższych. 

Wydawanie -fantów nastąpi z dniem 3 
września 1936-r. od godziny 15—18 popoł. 
zaś od dnia 4 do.15 bm. w gcdzinach od 9 
do 12 przedpoł. ı 15—18 popoł. W czasie od 
16 bm. do 31 bm. wydawać się będzie fanty 
dwa razy w tygodniu, i to we wtorki i piąt- 
ki od godziny 10—12 przedpoł. i od 16—18 
popoł. za zwrotem odnośnego losu. Fanty 
wydawać się będzie w Zakładzie XX Misjo- 
narzy, w Bydgoszczy, przy Al. 
skich. 

Odpowizdzi na korespondencję w spra- 
wie fantów, udzielać się bedzie tylko za na- 
desłaniem znaczka pocztowego Adres dla 
korespondencji: Zarząd Koła Przyjaciół Bu- 
dowy Kościoła św. Wincentego a Paulo. “v 
Bydgoszczy, Zakład XX Misjonwzy, Al. 
Ossoliński 


Ossoliń- į 


dzie do wysokości 39 m (wieża warszaw- 
ska liczy 25 m). Konstrukcja stalowa 
wieży, oparta: o silne betonowe funda- 
menty, jest na ukończeniu. W dniach 
najbliższych zmontowana zostanie wie- 
życzka z urządzeniem mechanicznem do 
wykonywania skoków = spadochrono- 
wych. Wieża wykonana została w fa- 
brykach „Wspólnoty Interesów“ w:Cho- 
rzowie i znajduje się obecnie w końco- 
wem stadjum montażu. Do wysokości 
połowy wieży prowadzą żelazne schody, 
na platformę górną piąć się trzeba przy 
pomocy metalowych drabin. Drabiny te 
posiadają boczne zabezpieczenie, 'chro- 
niące przed spadnięciem w wypadku... 
zasłabnięcia któregoś ze wspinających 
się kandydatów na „spadochroniarzy. 
Wspięcie się na szczyt wieży wymaga 
nieco odwagi i stanowi ostateczną — po 
stwierdzeniu przez lekarza przydatności 
do wykonywania skoków — eliminację 
kandydatów na skoczków spadochrono- 
wych. Skoki odbywać się będą z naj- 
wyższej platformy, przy pomocy rozpię- 
tego na pierścieniu spadochronu o śred- 
niey ponad 6 m, przymocowanego do li- 
ny stalowej, obciążonej w pionowej ru- 
rze odpowiednim amortyzatorem cięża- 
rowym. Za pośrednictwem bloku umo- 
cowanego do ramienia dźwigu, szybkość 
opadania spadochronu może być dowo|- 
nie regulowana dla każdego skoku. Przy 
użyciu największego ciężaru, spado- 
chron wraz z „lotnikiem* opadać będzie 
z szybkością 2 m na sekundę (dla po- 
czątkujących). Najmniejszy ciężar umoż 
liwia uzyskanie normalnej dla opadają- 
cago spadochronu z obciążeniem osobo- 
wem szybkości 6 m/sek.. 

Wieża do skoków. spadochronowych 
w Bydgoszczy wyposażona będzie we 
wszystkie urządzenia techniczne, gwa- 
rąntujące zupełne bezpieczeństwo. Dla 
ułatwienia lądowania — pierścień zie- 
mi otaczający wieżę zostanie specjalnie 
uelastyczniony. 

Kandydaci na „spadochroniarzy“ ko- 
rzystać będą z urządzenia Szkoły Pod- 
chorążych zupełnie bezpłatnie. Na miej- 

| scu (przy ul. Dwernickiego) znajdują się 
szatnie, natryski i stałe ambulatorjum 
lekarskie (przed skokiem każdy musi 
być badany przez lekarza). Po odbyciu 
, prób skoków wieża zostanie poświęcona 
w dn. 15 października rb., podczas uro- 
czystości promocyjnych w Szkołe Pod- 
chorążych. < 
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ills 


+ 
+ 


o 


pd ji imi pi pó | 


rozpoczęła normalne czynności bankowe 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 


Otwiera rachunki czekowe 
Załatwia przekazy, inkasa, zlecenia giełdowe 
Wydzierżawia klijentom w nowocześnie urządzonym skarbcu 


schówki (safesy) ss1C 
Kapitały własne wynoszą zł. 1.677.235,18 


Za wszystkie zobowiązania P. W. K. K. O. odpowiada 


| -Pomorski Wojewódzki Związek Samorządowy 


= całym swym majątkiem m=m= 


Pieniądz złożony w P. W. K. K. 0. zasila życie gospodarcze całego Pomorza 
c | maaa Mng Kiopotów K. O :zczędza 


++ RKKKKKKKKKNNKAKKKRKK: $o e | KKAKXKNANKAANANARKKKAKKKAKA A S 
66 GDYNIA 
„MAZURKA 


e a |[ELEWACJA 


Gdynia, Morska nr, 49 
Telefon 22:73 
ur, granit, la» 
strico, sziachetne 
tynki, własnej fabrykacji 
Stopnie — Marmurek do 
lastrica — Xylolit. 2143 
Ceny zniżone o 30*/4. 


Meble biltOWE 


urządzenia składowe, okna 
drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu go M 


Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon 21:*8 


wszelkie papiery 
i przybory biurowe 


poleca w wielkim wyborze i korzystnie 


Hurtownia Kazimierz Bartel 


Bydgoszcz ulica Sniadeckich 38 Telefon 3634 


Atrakcyjny prògram wrześniowy 


Światowej sławy zespół 


6 Bruszewskich 6- 


w swoim najnowszym przebojowym repertuarze 
śpiewnostanecznosakrobatyczno -żonglerskim. 


10 numerów atrakcyjnych 
jakich w Grudziądzu jeszcze nie było, 


W niedziele i święta Five o clocki 


od godz. 17:ej do 19.30 z pełnym programem. 


Ceny niskie. r Ceny niskie. 


BZKXKKANKRKKKAKKKKKKKAAKAKIRANNANYNI 


maea 
Sygnatura: 801 i 802/36. w631 | BYDGOSKA FABRYKA 
834 i ow MEBLI BIUROWYCH 
[U LICYTACJI RUCHOMOŚCL. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie II. re- Sprzedam 


wiru, Alojzy Bartosiński, mający az aj w |w dobrym stanie, używaną 

Chełmnie Rynek Nr. 8, na podstawie art. 602 k. p. c. | bryczkę. kla yz e 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 5 wrześ- | nia—Grabówek, ul. 

nia 1986 r. o godz. 11 w Nowych Dobrach odbędzie | sztajnów 22. 5585Mk 

się wia =p zie Zaw i do z 

my A. Meseck i W. Schultze, składającej się 

z 1 samochodu ciężarowego — Büsing. Wytwórnia MEBLI 
Ruchomość można oglądać w dniu licytacji w 

miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Zbiórka re- STEFAN GABAŁA 

flektantów w biurze komornika. Gdynia, ul. Świętojańska 73. 
Dnia 28. sierpnia 1936 r. S$ypialki, jądalki, gabinety 


Komornik: (—) Bartosiński | męskie, kuchnie oraz wszels 
kie meble wyściełane wła” 


z uboju eksportowego 
sprzedaje 
„SAIR* 


BERONIARNIA GRUDZIĄDZ 3 


w 


ża o aeiia o) 


SKłady: Chełmińska 40, Toruńska 3, Wybickiego 46. Sygnatura: III. Km. 1099/36.. , ,  ” (5654 |snego wyrobu. Ceny przys 
WEZWANIE. stępne. Wykonanie solidne. 


RRRKEAE Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- | Proszę .zwrócić uwagę na 
wiru III-go, Wojciech Janowski, mający kancelar- | nr. domu. 5616M 
—=—— | ję w Grudziądzu ul. Legjonów Nr. 15, podaje do 


Do akt Nr. IV Km, 1274/36. (5650 | publicznej wiadomości, że dnia. 23. września 1936 r. 
7-klasowa OBWIESZCZENIE o godz. 10-ej przystąpi do opisu nieruchomości Ma- | Firma maklerska 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, ły Kuntersztyn tom VI wykaz L.82, do której skiero- | w Gdyni poszukuje ekspes 
TWA iik] l 0 d POWSZAĆ I ząmieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K.p.C |Wana została egzekucja w poszukiwaniu. wierzy- | djenta,znajomość angielskie» 
ogłasza, że w dniu 4. września 1936 r. o godz. 11 telności w kwocie 2265,10 zł. plus %ć/e i koszty, |go, niemieckiego. Oferty 
im. Mikołaja z Ryńska w Witominie, ul. Poprzeczna róg Stawna, odbędzie przypadającej wierzycielowi Bankowi Gospodar- |do „Gazety Morskiej Ik“, 
M. ADAMCZAKOWEJ się publiczna licytacja ruchomości, a mianowicie: stwa Krajowego w Warszawie od dłużników Hali- | Gdynia, pod „ 918“, 5622Mk 
Gźwasiej i Nadgó 1 samochód osobowy (Ford), oszacowany na łączną | 2Y Zakrzewskiej, obecnie Dąbrowskiej 1 Ryszarda 
ziądz ul, Nadgórna nr. 32a sumę zł. 600—, który można oglądać w dniu licy- Zakrzewskiego i wzywa wszystkie osoby, nieuczest- Pierwszorzędne 
przyjmuje jeszcze młodzież do. wszelkich tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna. |"iczące w postępowaniu, aby przed ukończeniem 
klas. (Do plerwesoj po ako MAAALAD dionyi, opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nieru- | kompletne, specjalne urząs 
36 Op? ski Gdynia, dnia 1. IX. 1936 r chomości lub jej przynależności, jeżeli prawa tych | dzenie dla składu żelaza, 
472" ty aty egg d ALAT < osób stanowią przeszkodę do egzekucji. okazyjnie do sprzedania, 
Godziny przyjęć od 11—12 i od 16—17, tel. nr. 1155. Komornik: Dnia 28 sierpnia 1936 r. Just, Tezew, Hallera 29. 
|||. BEZELE (—) K. Błaszkiewicz. Komornik: (—) W. Janowski. telef, 12-65, S613Mk 


poleca po cenach konkurencyj: 


nych dla szkół i sklepików 


5456 


Toruń, Król. Jadwigi 5, telefon 13-35. 


TORUN 


SPRZEDAŻ i 


dla wojska, szkół i wszel- 
kich organizacji poleca po 
cenach konkurencyjnych 
fachowa pracownia czapek 
Firma: Fr. Zieliński 
Właścicielka 


Marta Zielińska 


Toruń 
Stary Rynek narożnik Sw. Ducha 
Sprzedaż hurtowa i deta- 
fiezna, Tel. 2206. 
5626Ck 


wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupisz tylko Toruń, Prosta 5| 
Przekonaj się — Spamiętaj, 
Powiedz — drugiemu. 3865 


- Oliwy 
do maszyn, Smarowidła na 
osie, Tran na skórę, Szczotki, 
poleca tanio Drogerja 
Gałdyński 
Szeroka 9. 5409C 


Dom 
nowy 2 piętrowy. 3 mie- 
szkania z wygodami na 
Bydgósk., dochód roczny 
211 zł. bez podatku, 
wpłata 16.000 zł. Cena 
21.000 zł. Dług 5000 zł. 
Bank Gosp, Amortyzacja. 
Znaczek na odpowiedź. 
Oferty do „Dnia Pomo- 
rza“, (5345 


Na asygnaty 
kredyt, jak za gotówkę 
wszelkie sprzęty kuchenne, 
szkło, porcelanę, fajans 
Szymański Toruń, Rynek 
Staromiejski 11 telet. 17:16 
5593Ck 

„Okazia willa 
20 pokoji z ogrodem, nad: 
zwyczaj dobra budowa, 
komf» dochód roczny 4920, 
cena 38,000 zł, wpłata we: 
dług umowy. Znaczek na 
odpowiedź. Oferty „Dzień 
Pomorza“ pod 5129C. 


Dom 
z ogrodem owocowym, ca. 
1 morg, dochód roczny 
2.280 zł, sprzedaż za 9.500 
i przejęcie 3.500 zł długu, 
na 3 lata 407, Znaczek na 
odpowiedź. Oferty „Dzień 
Pomorza" 5129C. 


bom doch. 
4 piętra, 2 składy, w naj- 
lepszym stanie komt.. 
8.000 zł. rocznego dochodu. 
cena 63.000. wpłatą 25.000, 
Zmaczek na odpow. Ofertv 
„Dzień Pom.“ pod 5129C. 


Dom dochoa. 
3 piętra, 2 składy, 9600 zł 
dochodu roczn., punkt do: 
bry, cena 60.000, wpłata 
według umowy. Na odpo» 
wiedź znaczek, Oferty do 
„Dnia Pom.“ pod 5129C, 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetro st 
w. p wy na stronie T-łamowej 
w tekście na drugiej i trzeciej 


Dom 
nowow ybudowany na Byd 
goskiem z ogrodem. 4:ro 
mieszkaniowy 3 i 4 pokos 
jówy z wygodami, dochód 
roczny 3.120 zł, bez dłuzu, 
cena 32.0c0 zł. Wpłata po- 
dług umowy. Na odpowiedź 
znaczek, — Oferty „Dzień 
Pomorza“ 5270C. 


Tynki szlachetne 


stopnie i posadzki lastri- 
cowe (sztuczny marmur) 
po cenach zniżonych wy- 
konuje 
F-a M. Czubek i Ska 

Hurt. Mater. Budowla- 
nych Piernikarska 3/7 
tel. 1643. 5187 


- Masywny 
dom 2-piętrowy, z duż. 
ogrodćm i wolnym pla- 
cem budowlanym. Cena 
25.000 i przejęcie hipote- 


ki. Wiadomość w filji 
„Dnia Pomorza“, Szero- 
ka 42 I ptr. (5213 


SRODA, DNIA 2 WRZEŚNIA 


mmm woLiEJ 


4spokojowe komfortowe z 
przynależnościam „ogrodem 
l. piętro. Legjonów 27, za: 
raz wynajmę, Wiadomość 
Seminarjum męskie, Toruń, 
telefon 1945. 5640Ck 


3-pokojowe 


mieszkanie komfortowe do! 


wynajęcia. Wiadomość ul. 
Mickiewicza 36, u dozorcy. 
5628Ck 


3-pokcjowe 
komfortowo urządzone, sloż 
neczne z balkonem, nowy 
dom, Toruń, Matejki 21, 
telefon 1710. 5428Ck 


1936 R. 


Linia Regularne 


Gdynia - Gdańsk - Finlandja 


Helsinki Kotka Viipuri 
s.s. „Alwine Russ* około 4. IX. 
S.S. „Martha Russ“ około 18. DE 


Turku Helsinki Viipuri 
s.s. „Brook“ około 11. IX. 
S.S. „Cremon* około 25. IX. 


Mantyluoto-Vaasa-Oulu-Kemi 


s.s. „Pitęa* około 5. IX. 


5661Gd 


H. Lenczat i Ska Sp. Z o. O. 


Tel. Gdańsk 25741. 


Tel. Gdynia 1885. 


XXXKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKK 


Stancja 
dla uczennie, dobra opie- 
ka. Ziółkowska, Toruń, 


Słowackiego 19/21 


Prosimy zwiedzić 


pruski mur 2-piętrowy z 
oficyną i ogródkiem, ce- 
na 25.000. wpłata 20.000. 
Wiadomość w filji „Dnia 
Pomorza”, Toruń. Szero- 
ka 42, I. piętro. 5211 


masywny 3 piętrowy z 
oficyną, 10. mieszkań, 3 
garaże, cena. 70.000 -zł. 
Wiadomość: filja ..Dnia 
Pomorza”, Szeroka 42 
I. piętro. 5209 


porcelany naczyń kuchen= 
nych, dobrze zaprowadzo- 
ny,:prima punkt handlowy 
w Toruniu. Cena 12.000 zł, 
Odpow. na pism. za załącz. 
znaczka. "Oferty do Adm. 
„Dnia Pomorza“. pod nr, 
5116 Ck. 


dochodowv ze składem, 4 
piętra, masywny, dobra bus 
uowa, dochód roczny 5.500 
zi. Cena 43.000 zł, wpłata 
36.000 z', reszta hipoteka 
7.000 z. Znaczek na odpo: 
wiedź. Oferty „Dzień Po: 
morza“ 5265C. 


z dwoma składami z do: 
chodem 10.890 zł rocznie, 
sprzedam za cenę 120,000 
zł, wpłata 75.000 zł, reszta 
długoletnia hipoteka. Na 
odpowiedź znaczek. Oferty 
„Dzień Pomorza“ 5266C 


stronie , . 


w tekście na dalszych stronach . , 


Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i` 
y podwójnie. 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 26 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. s P 


Za «głoszenia skomplikowane į z zastrzeż. miejsca 20 procent 
W.W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 


nadwyżki. 


Gemme RE ZA 
bez obowiązku kupna 


wyrazy tłastym 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 


Okazja 
Nowy dom IV. ptr. sprze: 
dam komfort, skład, ogróż 
dek. Cena 52.000 wpłaty 
35 — 40.000 — amortyzacja. 
Zgłoszenia Toruń, Wielkie 
Garbary 21,1. ptr. 5601Ck 


.3 parcele 


budowlane, m. |_ 400, 500 
i 600. W'adomość w filji 
„Dnia Pomorza”. Toruń, 
Szeroka 42, I ptr. (5214C 


Ostatnia Licytacja 


Antyków 


odbędzie się w dniu 2:go 


września 1936 r. O godzinie | k 


2 po poł. w lokalu spedy» 
tora Kulwickiego, Toruń, 
Łazienna 12. 

Sprzedawane będą: me- 
bie, obrazy, porce- 
lana, Kryształy, 
bronzy itp. 5642 Ck. 


Skład 
kolonialny i delikatesów naj: 
lepszy punkt Torunia. Ce: 
na około 15.000 zł, Odpo- 
wiedź .pism. za załączeniem 
znaczka. Oferty do Admin. 
„Dnia Pomorza“ pod nr. 
5116 Ck. 


2 domy 


jednopiętrowe, z dużym 
ogrodem, cena 60.000, 
wpłata 45.000. Wiadomość 
w filji „Dnia Pomorza“, 
Szeroka 42. (5212 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych agencyj + « e sere s » 
Z odnoszęniem do domu aż" 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . « e e e:e „ 2.40 zł 


e. Pod opaską 


W Gdańsku przez pocztę . 
W Gdańsku z edbieraniem w administracji wprost . 


.„MOTOR" 


Pomorska Spółka Samochodowa 


GDYNIA 


z«pokojowe z kuchnią, par- 
terowe na Bydgoskiem 
przedm. Czynsz za 2 lata 
zgóry. Wiadomość w filji 
„Dnia Pomorza“, 5404C 


4-pokojowe - 


mieszkanie z kuchnią, 
łazienką. elektrycznością 
i gazem I. p. do wynaję- 
cia. Adres w „Dniu Po- 
morza“. ul. Szeroka 42 
I. piętro. 5205 


POKOJE WOLNE 


Pokój 


ładnie umeblowany z wszele 
imi wygodami, słoneczny 
do wynajęcia. Toruń, Mice 
kiewicza 50 m. II, 5039C 


Pokój 
umeblow. dla 2 uczenie 
szkolnych, z całkowitem 
utrzymaniem od zaraz. Wia- 
domość w filji „Dnia Po: 
morza”, 5440C 


Przyimę 
na stancję uczennicę lub 
ucznia. Wiadomość Toruń, 
Konopnickiej 19a, m. 3. 
5611Ck 


Dia uczennic 
stancja z dobrą opieką; 
Wojciechowska, Toruń, 
Mickiewicza 87. (5496 


GER“ - MODEL 1937 


Ekonomiczny — Wygodny — Niezawodny — Limuzyna od zł 4.950 
Części zamienne — Opony — Oleje — AkKcesoria 23 


SALON WYSTAWO 


«333 2. ,. LS 


2.32 gd; przez gońca . 


Stancia 
dla uczenn'c, dobre wyży: 
wienie, opieka, fortepian, 
ogród, tano. Adres wska: 
że „Dzień Pomorza* Toruń. 
5600Ck 


dla uczniów wzgl. uczen- 
nic, dobra opieka z cał- 
kowitem utrzymaniem. 
Witecka, Toruń, ul. Sło- 


wackiego 55. (5497 


POSAD POSZUKUJĄ 


Służąca 


|z 6slet. świadectw. poszu: 


kuje posług. Kilka godzin 

lub cały dzień,  Wiadoz 

mość proszę skierować Byd- 

goska 48 II. p. w podwórzu. 
5598C 


Szkoła tańców 


Janiny Werny, wyucza 
szybko tańczyć. Ostatnie 
nowości na rok 36/37. 
Kurs rozpoczynam - 2 
września. Toruń, Stary 
Rynek 16. (5486 


Gry na skrzypcach 
i teorjj muzyki udzielam 
gruntownie i tanio, 
Bednarski 
Toruń, Mostowa 25, m. 4. 
Zgłoszenia od 15—1rortej. 
5638Ck 


4,50 zł 
„ 2.00 gå 


1.75 gd 
+ 4.00 zł 


W razie: wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 


tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 


wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. ' 


mne 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor edpowiedzialny: 
Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41, 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy w. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmanm, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — 


Focha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, ui. Min. Kwiatkowskiego, 
Pląc 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialwy na Tczew: 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryt“ z odpow adziałamt w Toruniu. 


szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław 
gmach „Paged'u”*. — Redaktor odpowiedzialny 
Leon. Formański, Tczew, Kościuszki nr. 1. 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


7, | neczny. 
5498 „Dnia Pomorza“, 


Skwer Kościuszki 15. 
Telefon 3386. 


Pokój 
umeblowany, frontowy, sło: 
Wiadomość w filji 
5438C 


5463 


Zamiana 


płaszcza 


Jadąc z. Brodnicy 
pociągiem dnia 30. VIII. o 
godz. 20*0, do Torunia przez 
Jabłonowo, drugą klasą, zas 
brałem inny płaszcz pozos 
stawiając swój.  Znalazcę 
proszę by zgłosił się do filji 
„Dnia Pomorza* — Toruń, 
Szeroka 42 I p. 5637Ck 


Tylko solidne 


wykonanie ubioru według 
miary jest korzystne. Donos 
szę że otrzymałem naje 
nowsze żurnale oraz próbki 
nadzwyczaj eleganckich mos 
dnych materjałów na sezon 


jesiennoszimowy.  Zapew: 

„| niam sumienną obsługę i 

przystępne ceny. Zakła 
krawiecki, 

Teodor Piorkowski, Toruń 
Franciszkańska 1. 

5627Ck 
Skład 


z 2 oknami wystawowymi, 
róg Mickiewicza i Klono: 
wicza nadający sie dla 
wszystkich branż, do wyż 
najęcia od 1. X. 1936 r. — 
Zgłosz.: Chróścicki, Toruń, 
Batorego 7. Telefon 10-03 
"5644 Ck, 


UWAGI: 


Ogioszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotów. Naj- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń T 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- - 
strzeżenie zostanie zapłacona przewadziana w cenniku 20 


Polecam mój Salon 


FRYZJERSKI 


obsługa rzetelna i fachowa, 
eny przystępne. 


B. Słupski, Toruń, 
Bydgoska 58. 5655Ck. 


Słuchajcie codziennie kon: 
certów z wystawy Radjo» 
wej z wyłącznym udziałem 
fortepianów firmy 
rnold Fibiger“ 
Kalisz, Szopena 9. 5576 


| GRUDZIĄDZ 


Źeiiska Szkoła Zawodowa 
i Gospodarcza 


Grudziądz 
ul. CuriesSkłodowskiej 1%, 
przyjmuje wpisy uczemnie , 
do rocznej 


Szkoły Gospodarczej 


i trzyletniej 
Szkoły Zawodowej 
krawiecko-bieliźniarskiej 
ina kursy półroczne gos: 
podarcze. Informacje i za* 
pisy w kancelarji w godz. 

od 10—12, _5573G 
Pierwszorzędny 
wy w Grudzią: 


dziądz, Forteczna 5 a. 
5512 G.k. 


Wydzierżawię 


lokal kabaretowy w Gru: 
dziądzu, od zaraz na dogos 
dnych warunkach.  Zgłosz. 
„Dzień Grudziądzki* pod 
nr. 5662 Gk. 


BYDGOSZCZ 


Kursy handlowe 
IOPDOCZYNAJĄ się 3 wrzęśr 
nia 1936 r. Żądać prospek: 
tów. Kursy Handlowe G. 
Vorreau, Bydgoszcz, ul. Mar: 
szałka Focha 10, tel. 12:59. 

5574Bk 


TAPETI 


ilS. STRYSZYK 


Bydgoszcz 


Długa 12, Telefon 1239 
2681 B 


TCZEW 


zaraz gospasia-kucharka 
znająca warszawską kuchnię 
Odpisy świadectw nadsyłać 

dr-wa Ruśkiewiczowa 
Pelplin. 5657Tk 


nia 


które zasadniczo nie 


na Grudwmądz: 


EJ 


ieki, Bydgoszcz, wi. Marsz. 
Sa. Zaleca, ribad 


Czcionkami Pomo:skiej Drukarni Rolniczej S. A. w Torunia. 


